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-Worctawa (P A T ). Kom unikat siat.sbu generał - 
wojsk polski'on' z dnia. 4 maja:

W  diniu wczorajszym oprócz lokalnych starć 
laszło nic znaczniejszego.

Nasza atkcya na Lkrai nie postępuje w dalszym 
<a*ju pomyślnie.

Na odcinku Dżwjuy uitarczk: wywiadowczych

N a reaztCiie frontu położenie niezm  ieniorio. 
Shecrwsz} zastępcą .szefa sztabu generalnego: 

•.uli oski, p u 1 kov "n i-k.

„Tim es" o ofenzywie polskiej.
W iedeń  'P A T ;. Radio Bi u na koresp. donosi z

Zjawisko to, jak. kaóde zjaw isko gospodaz- 
c®ej natury, jeże li rozpatru jem y je  z u tylitarne­
go punktu w idzen ia, m a dv strony: dodatnią 
1 ujemna. P rzy  naszym obecnym niedoborze to ­
w arów  w e wszystkich  dziedzinach produkcyi, 
za dodatni mianowicie uważać musimy prawił, 
każdy przypływ produktów, naturalnie nie Iw  
ksusoaych, a  ze,- u jem ny p raw ie każdy ich od* 
pływ, o ile  n ie  idzie  o takie, które sami w  nud- 
miaanze posiadam y. Obecnie ogół nasz oczekuję 
i spodziewa się z  U krainy przedewszystkiem: 
przypływ u produktów, w p ierw szym  rzędzie 
spożywczych. N iew ą tp liw ie  w  pewnej m ierze 

Lwów  P A T '.  „W pered " donosi, że ukraińska j możność tak iego przyp ływ u  istn ieje i  są Dań
arm ia, pod do wóldztwean. generała Pawdenki, t w idoki. P rzy  calem  swem wyniszczen iu  gospo-
rozpoczęla akcyę na tyłach arm ii bolszewickiej, j darczem, przy zaniedbaniu upraw y znacznych

Londynu: „T im es" przyp isu je ostatniej jpdlakiej 
o fenzyw ie w ie lk ie  znaczenie i sądzi, k  w płyn ie 
ona na całe połażenie w  Europie wschodniej. 
Dziennik wynaża zdanie, ze n iektóre łęa a n ia  
Po lsk i w©bec Boeyi Lyły przesadne (7).

h  P a w li i i  i  tyłam armii MnmM

Gperacya w o jsko w a  gen. P a w lo n k l odbywa się 
na rozkaz głównego a tom am i P e tio ry .

Żołnierze polscj n ia n i są przez i l K r a i M  jako wybawcy.
Wansznwa (tel. M .}. Z chw ilą  wkroczen ia 

^ńj-sŁ polskich rozpoczęło się na Ukrain ie nor- 
• a ln e  życie. N a terenach, obsadzonych przez 

ludność zdaje sobie sprswę z lo ja lnego za- 
®howania się żó4n***zy polskich, k tórzy p f-cą  

wszystk ie otrzym ane 'vro dukty wząlfedaie o-
r  r  *  •

tiarują za nie w zamian inne towary. Chłopi u- 
kraiusey n ie kryją, się z tęsknotą za przywróoer- 
niom norm alnych stosunków. Petlnra jest na 
Ufcxa'nje ogromu Je popularny. ŻoJrai-etrze polscy 
w itan i są wszędzie jako wybawcy.

I!
Lw ów  (P A T ). „Gazeta Lw ow ska“  d-.unosi od 

M o je g o  korespondenta w ojennego: N iektóre
^Jennctkl w e Lw ow ie, jak  .,W^ek N ow y", donio- 

za jęciu  przez nasze w ojska K ijow a. \Y tych.

tyły . P rzy  pa-ruw^niu n&praód w m d być za­
chowana ścisła łączność między dywizyami & 
ty łam i a m U , Zak ladcn ie telefonów  i  urucho­
m ien ie lin ii kolejow ych  przy n ajw iększej spra- 

praw dziw ych  w iadom ościach  podano nawet, i w aaści nie odbywa się w k ilku  godzinach. W szy 
*® K ijów  został za jęty  dn a 30 kw ietn ia . W la - ! frtlko to przem aw ia przecdłwko m ożliw ości z » ję -  
j*®>aość ta  jest nieprawdziwa i  dowoln ie w ym y- ■ cia  K ijow a  w ostatnich dniach. Podnieść też 
" “ •a . Trudno bow iem  na chwjh; przypuścić, ! należy, że nasze naczelne dowódatwo n ie  u k ry . 
aby nasze wojski mogiły w przeciągu kil ku dni ! wal oby faktu żajęciia Kij Owa I natychmiast pc. 
^ ją ć  olbrzymie tereny, toczyć walki i ohsadmać i dałoby to do ofieyalnej wiadomości.

Trocki zapowiada nieubłaganą walką przeciw Polsce.
TW®deu (P A T ). R ad io  B iu ra  kórtaąp. i  Mo- zdaniem  Trackiego, niema powodu. Stw ierdza 

J ^ y :  T rock i ośw iadcza w  „Izw iesftiach", że o- on, że jest ubolewania, godnem, iż  arn^Je pracy 
P®cnie m us; rozpocząć n ieubłagana w alka będą m usiały znów  być zam ien ione na arm ie 
" acc iw  Polsce, która to w a lk a  uregu luje defi- walczące. ,
®łlywnie los obu państw. Do zaniepokojenia, A ' k

na wschód.
W arszaw a (tel. M.). Sicdm  Zeppelinów  nie- £ niem  postanowień traktatu wersalskiego, 

fta^k:c‘’ F^cler.ia lo  w  n iedzielę w ieczorem  po- | ry wyraźn ie zabrania N iem com  używan a
w&r&zayyę. N .leży przypuszczać, że w iozły

■ fe Łzii-.;>owyc3i  o fice rów  n ie m ie c k ic h  do a rm ii 
hw ick iej, ouaz m a ferya ł sanitarny. W  kar

■ yih razjo fakt przelotu Zeppelinów  nóemisc- 
hcwml teryteryum  polski em, bez w iadóm o-

ra?flu polskiego, jest jaskrawem  poigwałce-
'f-t&ci

®dyn
fi-ch

któ- 
ko-

m un ikacyi nap o-wie irzue j bez uzyskania spe- 
cyalnego pozwolen ia m ocarstw  kca licy l. Będzie 
teraz rzeczą rządu  polskiego poruszyć tę spra­
wę jeszcze przed zebraniem s ę kotnferencyi w  
Spaa, na której będą. też reprezentowane N iem ­
cy.

?w?V>:-ł •«:’a.s i', ***:. ’ y ^ 4.0 ^. '■ •- s ; 77]
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Kraków, 5 maja.
suwanie się arm ii polskiej na Ukrai-

vir h iewątpliwde w ypadkiem  dom inującym  
życiu poljtycznem . w n iedługim  zaś 

i le nabędzie ono tak iego samego znaczenia, 
by Az£iędem ekonom icznym. W ejście  Ukrai- 
sj '  ophitę pulakiego ż ’,

®t^jjr T ( *unki. ( ,d y  tylko uporządkowane z 
Jakc tako frontu, gdy nr., obsza-

rozpc 
u u ki

yc ia  ogspoda.rczogo mu 
swojo oddziaływanie na

racb św ieżo zajętych przestaną się. odbijać bcz- 
i pośrednio dzia łan ia  wojenne — natychmiast, 
i pom iędzy tym i obszaram i a  Po lską  rozpocząć 

się muszą stosunki handlowe. Stosunki le tein 
; bardziej będą ożyw ione, że Ukrainę, wyposzczo- 
; bą  przez długotrwałą gospodarkę bolszewicką- 
: i blokadę koalicyjną, której podlegała razem z 

Cf-!ą Rcsyą, porównać m ożna cl a \vy.v szoncj 
gąbk\ co niezmierni:- chciw ie chłonąć będzie 

; w siebie m ożujść nowej wym iany.

oibsaajów i niedostaiteczniean uprawieniu reszty, 
żyzne te ziemie, o typowo rolnej gospodaret,
i znaemie rozv.dniętym przemyśle rolniczym, 
posiadać m'uszą nawet obeunie pewien nadmiar 
prodnktóiw rolnych, kitńre nam oddać będą mo­
gły. Wolno nam przeto liczyć na znaczne ilośoi 
wszystkich gatunków zbóż —  które podobno 
tam jeszcze w w ielu  m iejscach leżą w  steriaoh 
niewymłócone — na gotową już mąkę, różna 
kaszo, w  nudejazoj mierze na tłuszcze zwierzę­
ce, oraz na żywą nierogacizną i bydło. Liczne 
tamtejsze wielkie cukrownie podzielą sdę z m e  
ml cukrem, którego posiadają znaczne zapasy 
i który, przy ogótoej zresztą drożyźnie, sprao- 
dawamy jest tam po cenach, w stosunku do na- 

J ?zycłi, nie®m icm i;e niskich, 
j WazystKie ite produkty Ukraina odda nam w  

ilości może nawet ponad własną możność, bez 
żartoego nacisku z naszej strony tem chętniej, 
żc pożądać będzie od nas w zamian w znacznej 
ilości produktów przemysłu fabrycznego. I  tu 
zaczyna się dla nas ujemna strona sprawy.

Produktów  przemysłu s?.mi, — jak  w iadom o, 
— posiadam y za mało. N ie  potrzeba nawet 
przypom inać, że nasz rodzą my- przem ysł fab ry ­
czny obecnie n ie pokryw a naweit części zapo­
trzebowania polsk iego rynku  w ew nętrznego i  
żo niedobór ten m usim y pokryw ać dowozem  z 
zagranicy, tak niesłychanie teraz utrudnionym  
i niedostatecznym ilościowo. P łac im y za  wszel­
k ie  fabrykaty i  półfabrykaty, dowożone z  za­
granicy, n iesłychane ceny n ietylko wskutek 
fatalnego stanu naszej w aluty, ale także d late­
go, że towarów tych nie możemy otrzymać w  
ilości, która nam jest potrzebna, bo i nasi do­
tychczasowi dostawcy ni o mają ich do zbytkn. 
W  tych zaś warunkach „dzie len ie  się ow ym i 
.produktami z Ukrainą j&at -powiększaniem nic- 
doboru w  nasze tg życiu gospadarczem.

P r żytem  zachodzi tu jeszcze pewna kom pli- 
kacya. Jedną z przyczyn  niDlriepo słana naszej 
walu jes i ta wdaśuie Di&iównowaga pomiędzy 
wartością naszego wywozu i przywozu, który 
przerażająco poprostu góruje. Odpływ  znacz­
n iejszej ilości m anufaktur od nas m i Ukrainę 
musi jeszcze naturalnym  re «czy  b iegiem  zw ię­
kszyć nasz im port produk ów  przem ysłowych 

i z zachodu, naturaln ie w  granicach, do których 
| on się da pow iększyć z powodów  w yżej wyin ie- 
i niouych. W  normalnych, uregulowanych — 

czyli, po prostu mócvaąc, przedwojennych —  
stosunkach gospodarczych, handlowych i f i­
nansowych, m oglibyśm y popi ostu uprawiać- po­
m iędzy zachodem a  U kra iną handel „transito". 
z w ie lk im  dla siebie zyskiem . Dzisiaj zysk ten 
jest problem atyczny. Dowolnej ilości pożąda­
nych towarów  przem ysłow ych  dostać z zacho­
du nie możemy. Tych zaś produktów ro ln i­
czych, które ewentualnie otrzym am y z U k ra i­
ny, w yw ieźć  nie możemy, bo potrzebujem y ich 
koniecznie na w łasną konsumcyę. F rco  —

. zw iększyć się znowu może tylko nasz import 
| z zachodu, a eksport nasz tam pozostanie w 

m ierze; w konsekw cacyi spadać będzie dalej 
nasza w a la ła . Popraw ić się zaś ona ni o może 

; przez w yw oź na Ukrainę, ponieważ — po p ie rw ­
sze w yw ieziem y tow ary nam samym potrzeb- 

- n ", a ‘ fc  pounifsicm y ich ceny u siebie i po- 
j  w-iększymy drożyznę, po d ru g i: zaś — dlatego,
'  ;:o walulu, z którą bulniem y mus i c ii m ieć do
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M.yn?c:Ja na Ukrainie, jcs i jeszcze nieslysha- 
i i «  Q<aigi: ud naszej. Dopływ tych wszystkich 
km bo w :ui ów. (j/ywien i jak sic one tani jo-z- 
cze ntzyw<i}%  'którym m urim y d r w alor na 
naszym r;. nU u handlowym  i przez to podnieść 
km k fcv  w >io«unku do naszego pieniądze. pa ­
pierowego, pogorszy tylko kura zarówno w e­
wnętrzny, jak zagraniczny tego pieniądza. In- 
D^rni słowy —  podniesie drożyznę w  kraju, w y ­
wierać b id z ie  wpływ  ściągający ,\ dół ku po­
ziom ow i k a r lyw an a iw  kurs zagraniczny ma­
rek. lak  się 7U.\ dzieje przy k;użde flizy i 
rótoiogaurnkow ej, bowiem realccya jest wzajo- 
m n?: marka podniesie karbowańca, aie karbo- 
w w nlw  aa w  z i !om obniży nieco markę.

Reasumując stw ierdzić należy; slosnnki wy­
miany handlowej z nowozajętemi obszarami 
Ukrainy v rrożą nam -  możliwy dopływ pew­
no] ilosei towarów spożywczych, pewny od­
pływ towarów przemysłowych. Jako lakie m r 
tom iast c -n> kuły. kióre pójdą zapewne na 
„p ierw szy ogień" naszej ofonzywy wywozowej 
na Ukrainę, wymienić można: artykuły odzie­
żowe ł wególe wszelkie tkaniny, narzędzia rol­
niczo, inne maszyny i przyrządy, medykau*ju­
ta itd.; najbliższa przy .-złość ujawni, jakie je­
szcze inne.

To drug i e  Z jawisko ju>. wyże j  s charakt ery zo­
w aliśm y, jako ujemne i dla na.- niepożądane.  
W  intorsle zatem gospodarczo-społecznym ojjól- 
no-ptistin  i ozy juz teraz obmyślenie pew­
nych środków zaradczych, a zwrócenie na to 
uwagi uważamy za nasz obowiązek. Że lazne  
prawo popytu i po ln ży  jesit w  stosur. k ach han 
41 nu prawem  natjwyższem, nie trzeba zatem 
wielkiej przenikliwości, aby przewidz ieć ,  ż<: 
niepowstrzymany potok naszych paskarzy ru­
nie na Ukrainę z produktam i p izem ysłow ym i, 
gdy tylko otworzą, się tamtejsze rynki. (Skąd­
inąd już teraz w iem y, że potw orzy ły  się za ­
wczasu cale spółki, magazynu jące  t ow ary  do 
wywozu na Ukrainę i czekające na chwilę swe 
gu żniwa). Motyw, że tych tow arów  samej Pol- 
*ce brakuje nie będzie dla n icli żadnym w skaź­

n ik iem  ani w ytyczną działania. Jest jcdnaik, 
pow inien być decydującym  dla naszych czyn­
ników kierowniczych, k lóre zarządzie muszą , 
zawczasu wszelkie środki, kładące tamę „natu­
ra ln ym " zapędojTi i żyłce spekulacją i  o-ń-audlo- 
wej naszych pałkarzy. Warka, ta będzie skom- j 
p 'ik ow rn a  — dość- przypom nieć sobie tak ie 
..h-kći", jak garderoba damska i perfum erya 
w wagonach „am un icyjnych " z P a ryża  — ale 
musi być przez na.s przeprowadzony, i w yg ra ­
na., jeżeli ekonom iczne skutki w ciągn ięc ia  w  
n s-ą. orbitę gospodarczą, obszarów U krainy 
nie m ają być dla nas ujemne. R^eoz naturalna, 
i e  n ie  m am y przy tern na m yśli tam owania i  
utrudniania solidnego, uczciwego i  norm alne­
go handlu, jak i się z Ukrainą rozw inąć musi 
u nas, żarów no „w łasny", jak pośredniczący.

■ •
Tak. się przedstawia obecnie m niej w ięcej 

k we.-ty a ekonom icznych następstw zajęciu U- 
iuaii-ny, rozważana teoretycznie na podstawie 
tych skrom nych przesłanek, jak ie  nam dają do­
tychczasowe nasze w iadom ości o stanie gospo­
darczym  odnośnych obszarów. N ie  trzeba jed­
nak przy ton  zapom inać, że jednak Ukraina, 
po której terenach kroczą obecnie nasze zw y­
cięskie wojska, bo d la  nas jeszcze w ielk i znak 
zapylan ia. A u top s ja  na miejscu, praktyka, no­
w ych  stosunków', m ogą przynieść nowe in fo i- 
macye, nowe dane, które m ogą w prow adzić pe­
wną korekturę dotychczasowych poglądów. U j­
m ujem y zresztą kwestyę tylko w  n a jogó ln ie j­
szych zarysach. O sziezegółiaoli — liienuiz bardzo 
zasadniczych, ja a  np. kw esiya  nomuniKacyi, 
obrotu znaków pieniężnych na U kra in ie i ich 
ilości, dalej danych co do zapasów poszczegól­
ny cli tow n ó w  na miejscu —  rou*ją się z p ew ­
nością w ypow iedzieć tylko faohowcy. D latego 
zw róciliśm y się apeoyalnio do szeregu w yb it­
nych fachow ców  w  wszyutldrh dziedzinach, 
których u ypon iedzi w  poruszonej spraw ie za ­
m ieścim y — w form ie ankiety — w najb liż­
szych numerach.

Bunt czeskich iofnierzy.
Opawa (R A T ). Unia 1 m aja w ieczorem  zbun­

towali się żołnierze czescy na placu ćwiczeń i
zażąda li zrów nan ia poborów  o ficerów  i  szere­

gowców, oraz w ydalen ia  byłych oficerów  au- 
stryaokjch. Bunt ostatecznie uśmierzono.

Toruń (PAT). Wczorajsze wybory do Sejmu 
ustawodawczego odbyły się spokojnie. Główinia 
komifcya wyborca^ w  Grudziądzu nie ukończyła 
jeszcze obliczenia głosów, wynik będzie praw­
dopodobnie dopiero jutro wiadomy. Wedle nie- 
ofiryalnych obliczeń głosowało w  Toruniu około 
M  pro™ ni wyborców, z czego na listę nasado­
wego stronnictwa robotników wypadło 5.290 gło 
•ów, na listę niemiecką i  „ i, n,o ,istę ziujązku 
ludowo-narodowego 1.51 i, na listę. nicmieokie- 
ge centrum 270. na listę polskiego stronnic iw,a, 
ludowego 9, na listę polskie] party! Wcyalisty- 
eznej 1.407, na listę stronnictwa chrześcijańsko- 
iuriowepo 9, na listę stronnictwa mieszczańskie­
go l . i i l ,  na listę narodowego stronnictwa robo­
tniczego o kierunku wyraźnie katolickim 109, 
nieważnych głosów oddano 88. W  okresu II. 
Grudziądza przedstawia się sytuarya wybcrcza 
według obi czeń 'nieoficjalnych w  fen sposób, 
że narodowemu stronnictwu robotników przy­

padli i e 5 lub 6 mandatów, Niem com  3, zw iązko­
w i 1 uduwo-na(rodowemu 21 reszta stronnictw, nie 
wchodzi w  rachubę.

Świetne zwycięstwo wyborcze 
Polaków na Pom orzu.

Poznań (P A T ). „K u ryar Poznańsk i" donoai z 
Grudziądza: Do godzimy R30 rano byl znany na­
stępu jący wyn k  wyborów : Ogółem  oddano
71.102 ułofców, z tego 49.180 polskich, a  22.022 
niemieckich, Lista liarodowo-robotnicza zyska­
ła 33.000 głosów, Zw iązek ludów o-niemieciki 
16.000 głosów, Zw iązek  ludowo-narodowy 100 
głosów, niem iecka partya socyal.-demokr. 5.000 
glosow , lis ia  P. P. S. 550 głosów , ■stronnictwo 
cnrześc.-lud. 1080 głosów, stronnictv. o  m iesz­
czańskie 2 giosy, stronnictwo unrodowo-chrzcśc. 
200 głosów.

Pożyczka długoterminowa uwalnia
od jednorazowej daniny majątkowej.

W aiszaw a  (P A T ). M in isterstwo skarbu wnio­
sło do rady m in istrów  projekt iw  Ławy, przyzna­
jącej obligzicyoui rozchw ytyw anej obecnie po­
życzki długoterminowa] uwolnień ie od przyszłej 
ioanoraxowej daniny majątkowej. Przenrnwa- 
iz jć  *tę (lrm."inę bodzie musiało państwo jioI.skie 
dla uiporządkowauia swoich finansów, jak  k>. 
robią inne państwa. W ysokość tej dan ny, któ­

ra  w  każdym rasie obejm ie wszystkie postacie 
majątków ruchomych i nieruchomych, nie jest je
•szcza dostatecznie ustaloną, gdyż założy ona w 
znaczniej m ierze od w yn iku  wszczętej chem ie 
akcyi pożyczkowej. U w oln ien ie pożyczk i długo­
term inowej od tej daniny, z którego n ie bęclzjo 
k;trzysta!, żaden inny rodzaj m ajątku jest jirz j-  
w jlejam .

czowska, chwila gdy o.ly nasze lotem błyskawł* 
cy spoczną na dawnej Chrobrego granicy. Orły
nasze niosą dziś ludności zam ieszkującej W v  
łyń, Podole i Kijow.-zezyznę porządek i  wolnośń 
n iosą błogosław ieństwo pokoju, n iosą tej luono- 
ścd m ożliwość spokojnej pracy i pewność, ż® 
nikt jej owoców tej pracy nie zagrabi. Prowa­
dząc narzuconą nam w ojnę walczymy w pierW ’ 
rzym  rzędzie o to, aby nadal nie c ią ży ła  nać 
n im i ciągła zm ora nowej wojny, zmora parai. 
żująca naszą pracę. W in n iśm y się zatem  postŁ- 
rać o takie g ian ice  strategiczne, k tóreby nową* 
w ojnę zrob iły nieprawdopodobną- Pozatem  ni* 
v iolno nam zapominać, że na zachodnim brzeg® 
Dniepru m ieszka półtora m ilionowa ludność poP 
ska, przedstaw ia jąca ogrom ny kapita ł pracy* 
m ienia i intbeligencyi- Zwycięstwa oręża polskie­
go zb liża ją  nas szybkim  krokiem  do tak uprar 
gnionego jjokoju. i to n ie ty lko  na n aszy li 
usclidzie. Jeśli Europa przyczyniła siy do wy­
zwolenia Polski, to teraz Polska uratowała Pól 
kój Europy. N(ie próżność narodowa, której p-?- 
chlebiają w aw rzyny w y c ię s k i^  anniii-, alo 
zd-Owy zmysł polityczny w skazu je nam jtik naj­
lepsze gwaraneye pokoju i jesteśm y przdkonaini 
te  w ojna w szczęta z Rzeczpospolitą polską* ż*- 
napaść na Polskę nie skończy się prostym tp *  
cerem. Jeden z h istoryków  niemiockach roztrzA ’ 
sając rożne zdania o powodach niepowodc^ińs 
re form y 3 maja, i  następnego upadku paliatoWO' 
w ości polskiej, zakończył dosyć uczciwie jłow «- 
mii ,JPolska upadła, bo była  słabą, gd y  je j a f  
s iedzi bylji siŁnjrmi". Zróbm y w ięc  Polskę yłlnfl1 
Sejm nase jest bezpośrednim prawie następet 
wielkiego Sejmu, m a te same zadanie, choć ćtastó 
k l szczęśliwem u losow i nie tak wielkie trudnó* 
ci i  nasz sejm jest powołany do " rypracowamia 
konstytucyd, k tóra  na w ie le  pokoilień ma by- 
podsitaiwą naszego bytu państwowego. OgroOł- 
nych zadań w ym agem y od naszego sejmu- ni®" 
-wwykłej w  dziejach parlam entu pr-iCowJ+ośei!* * ' 
le tej pracow itości w- obecnych worurkaicn kraj 
słusznie domagać się może.

Następnie marszałek odczytał uegram, kiótłi 
wystosował imieniem sejmu do Naczelnika pnb' 
sitwa i  naczelnego wodza. ,

„Wiatć o świetr^m zwycięstwie, jakie oóiuów 
żołnierz polski pod Twojem Nwcotrlaiku do­
wództwem, napawa radosną dumą cały naród 
połasi, kia ten krwawy f bonateraki trud, któa? 
żbiiza nas do upragnionego pokoju i kładai® 
nowe podwaliny pod potęgi panstwk pólskśegtt 
Sejm w  imieniu wdzięcznej ojczyzny, śle Tobł* 
wodzu naczelny i  bohaterskiej armii serdeesn* 
pedzięsr'

Posłow ie wysłuchali przem ówienia maryzaJ®" 
stojąc. R ozleg ły  się o k le ik i i  okrzyku.: ,oiiech fT  
]e ł i a n a . i l ur „niech żyje armia".

Oklaski Panów dowodzą, zO w ysyła jąc 
gram, czyn ię to  w  im ien iu  i  iwodług życaenia 
łego  sejmu. 1

Poseł Rudziński (W yzw o len ie ) n rorl o  u dż '^  
lenie mu gołsu celem złożenia dek laracyi w  sp*^ 
w ie  prac kom isy! konstytucjrjnej.

Poseł Dubanowicz. P race  kom lsyl konertyt®’ 
cy jnej dobiegają do końca. Oddziieła nar 
tygodn i od ich dokończenia. Żądanie posła Ra‘ 
dzińskiego ma w ięc chcr^kter czysto domom?40*  
cy jny  i  alatego jesteśm y przeciw ko jego  
ekowii.

Izba  wniosek Rudzińskiego odifcuctfła.
P r z j s iąp iono ao obrad nad sprawozdóffl®*^ 

koin isyi prawniczej w  spraw ie przyw róć®0 
praw  obywatelom  Rzeczypospolitej skazanym 
prze* tępstwa pulltyczne przez rządy byłf* 
państw okupacyjnych- Przem aw iał wt tej 9P** 
w ie  poseł Pużak.

Po odesłaniu do kom isja  szeregu w rrios® ^ 
nagłych pos- G dyk uzasadniał nagłość wnioś^ 
w  spraw ie Górnego Ś ląska wniosćonego P^1 
posła Bigoń -kiego i tow . W yw od ził on, że 
cy starają sdę obecnie wym usić na korriisyl P y  
biscyrowej w ydan ie jrzep^uów, któreby wpłf®*^ 
ły -na wynik plebiscytu.

I M  oMfiii 3 ija w .......
Cieezyn (P A T ). Rocznicę 3-go majia o łKhó^fT  

no bardzo uroczyście »o ra  Unią ilemarkacyP^
jak  n. p. w Karw imię. Bogum ln ie i t. d. W  ^  
szyn ie generał L a lin ik  w ydał p rzy jęcie  z P° ^  
du u i‘oczj-.stOiści. W ieczorem  odóył s :ę r®0*du ui‘oczj'3itaści 
itili Domu Naroaowiigo-

W arszawa (P A T ) Posiedzenie sejmowe li'- . Di 
czątek o godzin ie 1 po po ind ni u minii: ;5. p G n- 
d ^elen iu  urlopu i odczytaniu inte, j,;locy i ,:r 
brał głos marszałek i oświadczy) m iędzy inm ird :

M rocznicę • 
1’o Lka  <*iv1ł

-■rajsói
Pa s,e k u

ko tc-stiiuu-ni nąsK-pnjTM na 
tb w lls : w które] sp raw dzi

jn-omienn
U [l‘iUli\UWi

! r

:go ak tu  k t# ry
ly/.uJ;(. jii-

JKti, sj/ieglh się 
d ę  w 3z y ,; ? , ' i > ;U lc w ! -

! H- jny dar dla inwalidów wo
Ł w u w  ( i ’A T i .  r  c i l c j  u 

..••idą Lezp1atn'ą ii.» inzn 
w ojen ;\j 1. tysiąc m orgów  gruntu 
Moieipkim .

i ’.1. Rlicnbj :vz; )Vf 
n i 11 m ię ilzj' i j
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tomu łupią ilf pMia m lim Ml iiitrffli!
Niemcy sfałszowali dokumtmy „stwierdzające" przygotowania do nowego

powstania polskiego.
Kraków, 5 maja. i być zlonczoną, i  liczbę, członkow każdej forma- 

(k). W rocław ska „Schlesische Volkszeitung“  ' c ji podług położenia m iejscow ego samodzucL- 
oglosiła dn 23 kw ietn ia  b. r., że posiada tajne nie naznaczyć. W  podziale oię zresłą m c nic 
dokumenty któro jakoby dowodzę, iż  Polacy zm ieni. Tak  samo pozos ta ję  teraźniejsze zna- 
P^zygotownia ua Górnym Śląsku nowe powsła- ki dla komendantów,
ale, ażeby s ilę  przyłączyć te iytoryum  plebiscy- | II. R eorgan izacja  obowiązana do szcziślej ta ­
towa a .  T W A i rwniPtó,r oha.wia.ia. sie głosowa- jem niczy. W  żaden sposób niemożna o szczegó­

łach tej organ izacyi ani plutonowgo, ani «ek- 
cjinego, na.jinniej szeregowca w  tajcm niczyć. 
Szcziśla discip lina powinno w  każdy sposób 
przepiow adzić. Rozkaze, wydane przez kom ędy

towe dc Polski, ponieważ obaw ia ję się głosowa 
Qia (?)_ Równocześnie w ezw ała „Schlesische 
^olkszeiitung" p. Korfantego, jako prezesa Ko- 
ŁUsyi P leb iscytow ej, by się w tej spraw ie o- 
^ 'iad czy ł.

Ros. K orfan ty zażądał wówczas ogłoszenia te ­
go dokumentni i  śledztwa ze strony prokurato-
ryi.

W  odpow iedzi na to „Schlesische Volkszei- 
tnng“ zam ieściła odbitkę fo togra fii rzekom ego 
dokumentu, k tóry okazał się lichym  fa lsy fika­
tem .Treść jego jest następujęca:

v,Komitet Obrony d la  Śląska w. m. 20 m arca 
rb.

Oddział O rganizacyjny 23P-20 K.
Szczisle poufale!

Dowództwo Naczelne ma natychm iast z usta­
l e n i e m  nowej O rgan izacji w ojskow ej dla Ś lą­
ska rospoczęć lun teraźniejsze form acje podług 
Pastępnych wskazówek reorganizować. M am y 
Ładzie ją  że te w skazówki szczegółowo /.usten^. 
opracowane i szcziśle wykonane. Obowiązkiem

okręgowe, pow inno każdy członek na oślept
j wypełnić. Now a rota przysięg i w słowu znacze- 
j niu jest do form ułow ania i każdy członek pc- 
i w inny na takow ę przisięgaó. 
j I I I .  L isty  m obiliżacjine i karty e^ idoncjine 

sę podilug przyłcnczonych szem atów założyć, 
j Akura.tne prowadzenie i  w ypełnienie tych li­

stów jest obowiązek. D latego celu pow inno cd 
każdego selscjinego lub plutonowego tygodniowo 
raporty izędać.

IV . Każda komenda. okręgow a organizuje po­
lityczne i  wojskowe oddzia ły w yw iadowcze.

N ie  legalna praca tych oddziałów  jest zrozu­
miała.

Ceł tych oddziałów  jest z ostatniej konferen­
c ji w iadom o.

V. Urządzeń; v żandarm erji jest konieczn i:
jest, natychm iast wysyłać stosowno rozkaze i potrzebnie, tego powodoi, ażeby każdego człon­
k a  Komendantów. Zbliża się cza&, i :  organiza- j ka na niezawodność śledziła.

da św iadectwo naszej pracy, gdy wypędzie 
Łiy natrętnych m iem ców  z naszej polskiej zie- 
tei a na. m iejscu -  Sicherheitswehru — stanie 
polaka — Strasz ludowa.

I —  Dla tego celu pow inno w każdym  m iej- 
®cu — gniazdo sokołów lub Tow . sportowe — 
iŁ®łdadiić. Te Tow . muszę być w teraźniejszych 
Dkjęgach centralizowane i po wojsku organizo­
wane.

Każdy Okrąg pow inny przynajm niej posta­
wić jed en pułk. Najstosowniej z m iejscowoj- 
Szciach, która ty lko  8—10 członków posiadają, 
ł,vło.by utworzyć sekcje, 4 lub 5 owych m iejsenj- 
ifc ia ch  znowu do plutona a 6—8 plutonów do 
iednego pułk a zjednoczenć. Jednak trzeba K o ­
mendantom Okręgowym  pozostawić, liczbę tej

O własnym celu owej żandarm erji niemoże 
się ani plutonowy, an i seksjiny, an i szerego­
w iec dowiedzieć.

Członkowie żandarm erji w ysy ła ją  sw oje ra­
porty w  prost do oddziałów  w yw iadow czych  
przy komendach okręgowych. D latego powinno 
dla tej spraw y tylko m ężów zaufania nagua-- 
cyć.

V I. Zb iór broni, am unicji, prochu, ciała wy-
buchajoncego i innych w ojskow ych  uzbtojea 
jest dla każdego członka św ięty obowiązek.

M iejscowość skład broni naszej organ izac ji 
musi być w ie lka  tajemnica.

Ty lko  Kom cndanty okręgowe m ogę o na­
szych nowych składach breni w iadom ość po- 
śiadać.

Dopiero w  przypadku m obilizacji uw iadam ia 
każdy komendant okręgow y swoich plutono­
wych, a one znowu swoich sekcjinych o pew ­
nych składach broni.

V II. Ćw iczenia wojskowe muszę się regu lar­
nie odbywać, atoli tajcinm.e, ćw iczen ia w w ię­
kszych formacjach sę do unikania.

V II I .  W skazów ki do założenia oddziałów  żę- 
skich przy o igan izac ji w ojskowej w ydam y w  
tych dniach.

Centralny Zarząd K om itetów  P leb iscyto­
wych.

podpis: Kostanecki. 
pieczęć: okrągła z orłem  poslkim  i napisem :

Centralny Zarząd Kom itetów  Pleb iscylo-
wych.in

Do Kom isariatu  Pleb iscytowego 
w  Bytom iu.

Cały ów dokument o tak rażących hlędach 
gram atycznych był naprzód zredagowany po 
oieraKckn we W rocławia, słynnej knżnł bajek
antypolskich, później zaś przetiómaczony na 

język polski i puszczony w kurs za pośredni­
ctwem „Scbltsische Volkszeituny“. Świadczą o 
tem dowodnie błędy w  pisowni, charakterysty­
czne dla N iem ców, którzy nie um ieją dobrze po 
polsku. H akalystyczna organizacya plebiscyto­
w a ,,Freie V erem igung“ zum Schutzo Ober- 
sclilosiens" i  „Bund iie im a łs ireu er  Obcrschle- 
s ier" ubrała w tę sensacyę organ centrowy, aże­
by go przytem  skom prom itować. Po  u jaw n ie­
niu oszczerczej kampanii p. Korfanty zażądał 
od proknratoryi wdiożenia sądowej rozprawy 
przeciw fedakcyi „Schlesische Volkszeitnng", 
zw racając się zarazem z prośbą do kom isy i rzą­
dzącej w  Opolu, ażoby się zajęła tym  rzekom ym  
spiskiem  polskim  na G. Śląsku. •

  „ powodu pomyślnego wynikn wymiany koron
*uruiacyi, która w plutonach łub w pułkach ma i na maiki. Do w ym iany przedlożouo tak nie-

Bilans wymiany koron na marki,
znaczną stosunkowo ilość banknotów tysiąc- | 
stukoronowych, ze 5 i pól miliarda marek, któ­
re rząd przygotował do wymiany, nie zażyto 
nawet w połowie.

Pojm u jem y radość m in istra skarbu, Im mnie]

Kraków, 5 maja. 
(Sp ) Przy akom paniam encie oklasków posłów 

sejm owych minister skaibn wyraził radość z

„Dom artystów*'.
ANNO DOMINI^ 1515—1920.

•Dokończenie).

Srak miejsca, to ów brak kardynalny, o któ- 
rozbija ją się dotąd usiłowania rozw in ięcia  

Łełne j działalności i dlatego pożądanem jest i 
tóniecznem  aby decyzya Rady m iejskiej co do 

a lezien ia form y prawnej na trwa e w ła Janie 
5n Vstów we własnym domu, zapadła co naj- 
**ehlej.
.w s z a k ż e  ofiarność artystów  naszych przy go- 
j ^ a ł a  już szereg dzieł pierwszorzędnej war- 
- ci, przeznaczonych na urządzenie loteryi ar-
^ ty c z n e j ,  z której przew idziany poważny fun- 

w ystarczy na pokrycie pierwszych kosz- 
j v'  n z c i udowy budynku; wszakże już istnieje 

Czeka plan rekonstrukcji gm achu według pro- 
t, t'i znakom itego architekta, prof. Szyszko- 

prosty a szlachetny i dziw nie piękny, 
-^ s z e r zą  on ram y domu przez zużytkowanie 
Jg^dzińca i o ficynki, na halę o szklanym dachu, 
J^^eznaczoiiią na wystawę dzieł sztuki plastyez- 
j h Podczas gdy dzisiejsze miłe ale dość ciasne 
. 1̂ d o s ta te c zn ie  oświetlone salki, zostaną wła- 

.^ } '* o j  zużytkowane, w  sposób, który pozwoli 
p Z(*Gj z bratnich instytucyi, gnieżdżących się 
. " J  w.spólnyin dachem, na zagospodarowanie się 
<ju . własnym kącie. Zewnętrzn ie projekt przew i­
e j  JR piękne podsienia od stiony placu św. Bu- 

Poprzedzające główno wejście, zw iązane ar- 
^  ^kton iczn ie z p iętrem  m ałym  tarasem. Two- 
ivtó ż  tó razem  całość harm onijną i stylową, no- 
j^ y tn ą ,  a jednak nawiązaną do pełnej, bogatej 
Jttórl0^ ’ jaką  tętnią pulsa starego Krakowa, 

Ta? tuta ' w każdym  kamieniu.
Łtiast ^dnoiwliony dom stanie sie ozdobą placu i 
hzoT 1 jako ksetalt ale nadto jego pierwszo- 

'ltra ‘kcyą, jako  myśl, nareszcie urzeczy- 1 
■^ 'h iotna j w ypełn ia jąca jak wyborne wino, 
Pięr,,rBe tego kamiennego puharu. Oto po raz 
gje(j na. ziem i polskiej powst n ie placówka 
**ta.t ° j ’z°n e j sztuki, żywej i  współczesnej, war- 
1 krai',dea,lnej pracy, której rezultaty dla miasta 
hy-cy,-111 P-rzejawią się przecież w zupełnie reat- 
Łaroduartośoiach’ w zm ożenia  żyw otn oc i i mocy 

• ł

I  pomyśleć, że trzeba tylko trochę dobrej woli, 
zrozum ien ia i  ciepłego poparcia ze strony 
władz, już przecież naszych, już polskich, aby 
rozw inęła drżące i stulone liście ta wspaniała 
roślina, której barwy i aromat mają z a c h w y c i ć  

świat i rozkochać go w s o b i e ;  sztuka polska.
N ie  w ielk ie  środki, i nie ludzie bogaci two­

rzy li potężne dzieła, tylko maluczcy i biedni, ale 
przejęci poświęceniem i dobrą wolą. „Tres fas- 
ciu.nt Collegium '1.

Grzebie się dzisiaj ta garstka „igrców  sztuk 
w szelak ich " w cichym trudzie, aby rozprzestrze­
nić, zabezpieczyć, ozdobić tą swoją skromną sie­
dzibę. Spojrzyjm y na tę salkę, już przywróconą 
do dawnego wym iaiu  przez wyburzenie .ścianek 
wewnętrznych. Drobne okienka w grubych mu- 
raeh zachowały cały urok slaroświoofci, ciemny 
strop m odrzew iow y, podparty potężnym rezrę- 
bem, jakże wymow nie przem aw ia wyrzezaną w 
drzew ie szanowną datą ..Anno Domini 1515“ i  
słowam i zatkniętego za belkę zżółk lcgo perga­
minu, gdzie ówcześni rzem ieślnicy, wznoszący 
tę budowę, zapisali prośbę o pobożne westchnie­
nie do Boga, wc wdzięczncm  wspom nieniu na 
ich zbożną pracę.

I  tu znowu przypom ina się W yspiański u 
św. K rzyża, jak znieruchom iały w  zadumie, słu­
cha „w ieczornego dzwonienia aniołów pańskich'4 
czeka „czy doleci od W aw elu  głos stłumiony 
w ielk iego tego dzwonu, króla, co żył w tedy '. Da­
rem nie! „P ice dogasał, łuny bladły, a w mroku 
g inęły  cienie i mary tęgiego renesansu". A  wtem 
jakby zachw yt wobec cudu żarliw ej w iary, jak ­
by zapow iedź, żc piz.eszłosć wraca chociaż w ;n 
nym pozornie kształcie. „R ozległo  się wołan ie 
głośne i radosne praw ic: jest rok, jost rok! Na 
rusztow ań1 u na górze, zygzaki jakieś ledwo do­
strzegalne. lekko wrodą zw ilżone, zaczern iły się 
wyraźn iej i stoi napisane mocno: Annc Domini...

Przypuszczam , że podobną chw ilę i wrażenie 
przeżyli ci, co otrzym ali napis z .itr a-ty n . betce 
odwiecznej,' podtrzym ującej strop „Domu a rty ­
stów". W szystko się mąci i przepada w jakiernś 
hthern oszoł- lriicrrii.:. K iedy io w łaściw ie żyjem y? 

Panuje m iłościw ie Zygm unt Stary, Bona iest 
młoda, pewien godny m ieszczanin pisze się Bo­
na. a poczciwy plebanus ks. Tcplar. każe mato- 
wać sklepienie rresby lerj urn św. K rzyża i ku- j 
zynka swego też Stanisława Teplara, starszego i

podówczas w  cechu malarskim krakowskim , do
m alowania wzywa. W  Krakow ie Krzycki, a ko­
ło niego m łodzieniec dwudziestoletni, ukochany 
przez muzy latyńskie, pisze do starca w purpu­
rze list poetycki, a Hozyusz uśmiecha się na 
w iersze Janickiego. Zygm unt August ma lat sze­
snaście. I m y na to dzisiaj patrzym y".

A  potem ocknienie i m yśl nagła, jak złoty p io­
run, ze p a tiz jm y  dzisia j jeszcze na inne rzeczy. 
Patrzym y na cud widom y, na tryum f tajemnej 
myśli dziejow ej, na rodzący się nowy św iat z 
purpury krw i i grozy, na brzask potęgii i szczę­
ścia , co św ietlanym  promieniem w yw ija  się z 
mocy pohańbienia i męki. Pa trzym y na wsta­
jący dzień, na zakładanie podwalin budowy w ie­
kopomnej, na krząta jący się rój ludzi dobrej 
w oli wszelkiego stanu i zawodu, krzątających 
się około pomnożenia rzeczy i cnwały N a jja ­
śniejszej Rzeczypospolitej. ,

A  wśród nich. garstkę małą tv ubogim w ar­
sztacie, co trudzi się w cichości, nad wykuciem 
na swem kowadle marzeń i snów, dla tej wskrze­
szonej — słonecznej korony chwały.

Ci ludzie — to artyści. To ci, co św iadczyć ma­
ją  o nas przed kulturalną. Europą, że n ictylko 
żyjem y ,ale ży jem y władczo, do współ k rólow a­
nia duchem powołani. Czy nie należałoby cokol­
wiek o nich pamiętać O, niie w iele! Zapewnić im 
tylko grunt pod nogami, orni sami zaszczepią na 
nim sad owocny.

A  uprzytom nić sobie też warto, że cały w ie lk i 
przew rót renesansu, to dzieło niespełna stu 
ludz/i.

Nie lekceważyć nam wńęc tych w ysiłków , lecz 
dopomódz do zogniskowania najtęższych sił 
artystycznych w zwarty snop. To będzie ów 
słup ogn isty co nas powiedzie do ziemi obieca­
nej, o jczyzny Duclia.

U wrót nowego Odrodzenia w  piersi polskiego 
artysty niech się rozpali gwiinzda jego losu, o- 
budzi w iara we własne siły, jąka daje przekona­
nie, że jest niań miejs.ee wc wfnsnom społeczeń­
stwie, żc nie jest paryaszem, aie na rów ni i  in ­
nymi robotnikiem  gmachu kultury, tym, w’ czy­
je ręce ziożeno przyszłość sziuki polskiej i całą 
za nią odpowiedzialność.

Lecz na to konierznrm  jest. aby ten. na którym  
ciążą w ielk ie  obow iązki, uzyska* t kże — prawa.

Ewa Luskina.
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Subskrybujcie
D W IE

P O L S K I E
P O Ż Y C Z K I

P A Ń S T W P W E
K R Ó TK O TER M IN O W Ą

D Ł U G O T E R M IN O W A

JE S T  TO

p e w n a ,
d o b r a  

i d o g o d n a  
l o k a t a  k a p i t a ł u  
iub o s z c z ę d n o ś c i

O b l i g a c j a m i  P o ż y c z e k
jak gotówką 

można złożyć kaucję 
w instytucji rzędowej, 

zabezpieczyć kapitał małoletnich

O b l i g a c j e  P o ż y c z e k
można w każdej chwili 

z a s t a w i e

o t r z y m a ć

=  8 0 %  k a p i t a ł u  = =

Subskrybujcie!!!
To nietylko

w asz obowiązek obywatelski,
lecz

i dobrze zrozum iany interes!

„GONIEC KRAKOWSKI"

, bowiem koron podlega mwrtryiikacyi, bądź w  
form ie w ym iany, bądź stem plowania, tem 
m niejszym  długiem  obciążony zostaje skarb 
państwa, z tem mniejszoin obciążeniem wycho­
dzi Polska w likwidacyi stosunków majątko­
wych w  jednej przynajmniej dzielnicy mało­
polskiej. Pojm u jem y tę radość tem bardziej, że 
b. K rólestw o było dotąd św ięcie przekonane o 
ukryw aniu  się n iezliczonych  m ilia rdów  bank­
notów  austryackich na ziem iach M ałopolski i  
ł>. okupacyi austryaokiej, obecnie zaś w yn i­
k iem  pomyślnej w ym ian y  bardzo m iło  czuje się 
rozczarowane. Sądzimy atoli, iż bliższa analiza 
przyczyn, która się złożyły na tak „korzystny" 
wynik wymiany, zgłuszyłaby nieco radość, a 
wysunęłaby na plan p ier-szy  poważne skutki, 
wywołane obecnem naszem położeniem gospo- 
darczem. Gdyby na ziem iach polskich, objętych 
wym ianą, znajdow ała  się w  czasach po odpad­
n ięciu  od A u stry i rzeczyw iście  nieznaczna sto­
sunkowo ilość banknotów, który to fak t u jaw ­
n iła  obecnie wym iana, to zadow olen ie k ie row ­
n ika naszych finansów  byłoby zupełnie uza­
sadnione. Atoli wiadomo powszechnie, iż ilość 
koron, obiegających na omawianych terenach, 
była dawniej, a jest jeszcze i  dziś, o wiele wię­
ksza (cy frow o  ustaiić się na razie n ie da), niż 
wskazuje na to wynik wymiany. Jeżeli jn im o 
to przedłożono do w ym ian y  jedyn ie rów now ar­
tość około 2 i  pół m ilia rda  marek, a zatem w  
banknotach po 1000 i  100, to przyczyn  tego z ja ­
w iska dopatrzyć się mo-żna w  dwu szczególn ie 
ckio-li cznoś ciach.

Jedną z nich jest ustalona przez Sejm relacya 
wymlenna. Jeżeli m ogły istnieć w  ch w ili usta­
lan ia  re lacy i w ątp liwości co do je j n iespraw ie­
d liw ości, to obecnie wynik wymiany jest tej 
niesprawiedliwości przygważdżajęoem skonsta­
towaniem. Św iat przem ysłow y i handlow y nie 
k ieru je się in nym i m otyw am i, jak  suchą i 
trzeźw ą  kalku lacyą; je że li nie zdołało go od­
straszyć postanow ienie ustawy, iż  pc 26 k w ie ­
tn ia  noty koronowe w  szttukach po 1000 i  100 
przestają  być ustawow ym i środkam i p ła tn iczy­
m i, to w idoczn ie klonował się nabyłem  dośw iad 

, czeniem , iż za granicą niestem plowana korona 
m a w iększą siłę nabywczą, n iż przypadająca 
na n ią  w  m yśl ustawowej re lacy i ilość marek, 
a jeże li tak jest, to oznacza to ciężką krzyw dę, 
w yrządzoną całem u życiu  gospodarczemu M a­
łopolski. Oznacza to zmniejszenie jej majątku, 
poszkodowanie tych wszystkich, którzy nie 
spekulują, banknoty swoje koronowe do wy­
miany przedłożyli, poszkodowanie dotkliwe 
wierzycieli, których zobowiązania przedwojen­
ne 1 wojenne przeliczono na marki po kursie, 
nie odpowiadającym sile kupna katony. Tak 
tedy jedną z przyczyn  stw ierdzonego przez m i­
n istra  z radością z jaw iska  jest pokrzyw dzen ie 
Małopolski, a zatem  okoliczność, która do ra ­
dości tytu łu  naprawdę dać n ie powinna.

N ieodpow iedn ia  re lacya w'ynxiany sama przez 
się n ie wystarczałaby, jednak by w yw ołać om a­
w iane przez nas zjaw isko. N iekorzystna sytua- 
cya  finansowa państwa, znajdu jąca swój w y ­
raz w systematycznie postępującej deprecyecyi 
waluty polskiej, spraw ia, iż  w ie le  ster stroni 
od lokowania swoich kap ita łów  w  marce pol­
skiej. Ta mesowa ucieczka przed marką polską 
jest n. p. w yłączn ie przyczyną om awianej one* 
gdaj na £>ejmie spetaulacyi gie łdowej, n ie zaś, 
jak  to przedstaw ić usiłow ał w icem in ister Ry- 
bairski, iiż spekulacya w alu tow a obniża kurs 
m arki. Dewaluacya marki skłoniła liczne 
kola do czynienia usiłowań, by banknotów ko- 

i tonowych nie wymieniać na walutę polską. Jest 
publiczną tajem nicą, iż  przem ycano masowo 
korony z Po lsk i do Czech i  Rum unii, wogóle 
za  granicę, byle n ie  poddać się operacyi w y­
m iennej. Co w ięcej, g ie łdy w kra ju  notują obe­
cn ie kurs ni-estemplowamej korony w yższy  od 
ustawow ej re lacyi, mimo, iż  ta niestem plowa- 
na korona dziś pozbawiona jest tak ważnej 
sw oje j funkcyi jako ustawow ego środika płat­
niczego, że zatem  w  n ie j nie m ogą być usku­
teczniam e w p ła ty  ani zaciągane nowe zobow ią­
zania.

Ta druga przyczyna „korzystnego" wyniku  
wymiany również nie daje podstaw do radości, 
jakiej wyraz dal p. minister Grabski, W o le li­
byśmy, a sądzim y, że tego zdania musi być p. 
Grabski, by korzystny kurs w aluty polskiej 
ek lon ił szerokie m asy do w prow adzan ia  no­
w ych  z zagran icy koron, niż, żeby rzecz m iała 
się, jak  obecnie, by korony kra jow e uciekały 
panicznie z kraju  przed grożącą im wym ianą 
na m arki.

Tak więc pokrzywdzenie Małopolski przy u-
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stawowem ustalaniu relacyi korony do 
oraz fatalny k a ’ d marki polskiej, są glówneflA 
jeśli nie jedyne mi przyczynami stwierdzeń*#* 
przez ministra zjawiska, że tak nieznaczna U®*® 
koron została do wymiany. Fakty  te przekr®" 
ś la ją  w znacznej części korzyść, jaką państw® 
osiągnęło skutkiem  przejęcia, n iew ielk iego 
sunkowo diugu austryackiego.

Do zadow olen ia  nie m iał m in ister s k a ^  
zupełnie powodu.
■■l— ‘ I — . II

Pożyczki zagiónlczne,
aw ew nę z  1 pożyć ka państwowi

Krr.ków, 3 maja.
Jednem z najw ażniejszych  zadań Rządu P®^ 

skiego jest uzyskanie za granicą w ie lk ie j po*T 
czk i długoterminowej, gdyż bez pom ocy z  ze"r 
nąlrz n ie zdoiam y odbudować ani uruchom^
ro ln ictw a  i  przemysłu, i jakko lw iek  kraj na^ 
k ry je  w  swein w nętrzu  bezcenne wprost skal* 
by, będziem y nadal cierp ieć brak żywności, 
piaiu, odzieży. Stan obecny gdyby potrwał dł®* 
żej sprowadzi na nas zupełną ru inę gospoda**" 
czą i  upadek n iezależności po litycznej, którt 

[ się od kilkunastu m iesięcy cieszymy-, 
i N i  szczęście ratunek w  spraw ie u zyskan i 
. pożyczk i zagran icą w  dużej m ierze zależy 

nas samych. Zagran ica  zw róciła  już uwagę b*  
pom yślne waaunki naszego bytu gospodarc®®" 
go. Jeszcze przed w o jn ą  francuski geograf VaD 
lon w ykazyw ał, że Po-lska m usi pt»w's<iać 
Państwo niepodległe, gdyż wspólne Zagłęb^ 
wręg*cwe i  przemysł, ro zw ija ją cy  się dokoła ni® 
go doprow adzą do zjednoczenia trzech żabo* 
rów . W  czusie w o jn y  zaś wybitnym statystyk a » ' 
g ie lk i Geotffroy Dragę udowadniał, że Polak* 
jako całość gospodarcza ma w szelk ie  warunki 
sam odzielnego rozw oju .

M im o tych pochlebnych zdań o w-nink®*® 
naszego życia  gospodarczego zabiegł Rząd® 
Polsk iego  o uzyskan ie w iększej pożyczki dłu­
goterm inow ej w  Stanach Zjednoczonych ni® 
przyniosły dotychczas żadnego rezultatu. P r*T  
czyny tego n iepowodzenia tkw ią  w  części w  u- 
gólno-lświaitpwych trudności'--eh kredytowych* 
sprowadzonych wojną, częścią zaś w braku zatf 
facia rr ,~r- - ,-y do nas.

W iadom o bow iem  powszechnie,że na 21®" 
m iech  Po lsk i nagrom adziła  się duża ilość P* 
p ierowych środków  p łatn iczych ! jeszcze p.'**® 
uzyskaniem  niepodległości. Rząd zaś polski 
w et na pokrycie  zw yczajnych  w ydatków  n’ u® 
wypuszczać coraz nowe m ilia rdy  m arek, a  oh®” 
szkańcy grom adzą je i obracają tyiko ńa wrl** 
sne potrzeby, jak  gdy-by o b ow i.j.h em  państw® 
było dbać c korzyści jednostek, one zaś W 1* 
zwoln ione od wszeukieii śv. kiduzeń na rz e :*  pa® 
sty a. Jeżeli właśni obywatele ■»ie ok iżą  *e o8*® 
mienie gotowi oddać państwu do tlyapozy®^1 
czyż możemy dziwić się ©bCym, jeże li nie J*®* 
ją  dr nas zaufania?

K ażdy Polak, od tego, który zdiełał btoMf®?* 
dzić 10C K  do tych, którzy- rozporządzają 
lioruami powinien oddać całą gotówkę P 8*" 
slwu. Z łóżm y m iliardy, a  w  ten sposób uwol®** 
m y się od drożyzny, spowodowanej główki* 
nadm iarem  pieniądza, i  o tw orzym y sobie dr®” 
gę do kredytu  św iatowego, k tóry  jedynie 
nas wyra.tować z dzisiejszych trudności gośP®r, 
darczych. !

Powodzenie tej pożyczki rozstrzygnie o W *

Amerykański „now y bogacz'*
C ZŁO W IE K , K TÓ R Y  W  P R Z E C IĄ G U  T R Z * ^  
M IE b l^ C Y  Z A R O B IŁ  15 M IL IA R D Ó W  £ 0 ? *°^ '

Ilość woj ornych  dorobkiew iczów  w S 
Zjednoczonych jest w iększą, niż w  iak in ^04'  
w iek  innym  kraju. Cały szereg ludzi ktÓT**1 
przed pięciu  la ty  zaliczał; się do biedaków, 
cn ie posiadają p iękne w iile  w  n a jo legaM ^ ^ fr 
m iejscowościach kąp ielow ych , włćuane au^ ^ .  
ozną służbę, w-spaniale brył auty i  kolosałn® 
P-tały. K rólem  am erykańskich  „nowych 
czy“  jest bez w ątp ien ia  Mr. A llan  Ryan, 
w  przeciągu  trzech m ies ięcy  zarobił 15 
dów  koron! ,

Ryan, zanim  zrobił swą bajeczną k a r y  er?. 
skrom nym  agentem  g ie łdow ym , uważ*111̂  
przez ko legów  za dość „słabą g łow ę“ . Gisłda •, 
W ałl-street jest instytucyą, w  której trzeba 
nych nerwów, m ięśni i łokci, aby sobie 
wygodno miejsce. R yan  był c lc ly  i nie^1*1. Lj 
f o też inn i sprytn ejsi, obrotn iejsi ubieg®*1 '  
w chwytaniu  zyskownych interesów.

Aż pewnego dnia uśm iechnęło się Rys*1
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szczęście. 7-akupił tam o akcye pewnego tow a­
rzystwa, które magle pod skoczyły w  górę. Po­
siadając kapitał obrotowy Ryari dokonał jeszcze 
kilku in n jch  spekulacyi gietdow ych  w  w ięk ­
szym  stylu i  w  przecięgu  trzech m iesięcy stał 
się m iliarderem .

Mr. Ryaw, który jest człow iekiem , l-iczą-cym 
dopiero 40 lat, nabył przepyszny pałac, urządził 
go w ytw orn ie  w edług własnego gustu i ozdobił 
cennemi dziełam i sztuki. N a  wydawanych przez 
niego ucztach bywa najlepsze towarzystwo no­
wojorskie, bo mr. Ryan nie nałoży do owych 
"nadętych parweniuszów, którzy się ośm ieszają 
•rwą pychą i bezsensownymi zbytkam i. Jalk da­
w niej, zachowuje się skromnie, a .bogactw  u ży­
w a  wr spo-rób godziw y i rozumny.

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Pani Chorążyną".
Czwartek: ..Ciemne sity".
Piątek: „Lilia Weneda".

TEATR „BAG/TELA".
Środa. „Jastrząb".
Czwaitek: ..Jastrząb".
Piątek: „jastrząb".

TEATR POWSZECHNY.
Środa: ..Róża Stambułu".
Czwartak: „Krakowiacy i Górale".
Piątea: „Kwiat paproci".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Środa. „Sybilla".
Czwartek: „Sybilla". •
Piątek: „Sybilla".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Dncbaj.
Środa. prof. dr J. Finch: . Żydzi w literaturze

polskiej".
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NALKOWYCH. 

Rynek dawny. Linia A— B L 3t.
Czwartek: Julian Tuwim: „O futuryzmie".

o -
Na konterencyę w Spaa wyśle także 

Polska swoich delegatów.
(k.) Berliński ..Lo-kalatnzeiger" donosi z P a ry ­

ża, iż  koalicyjne kola po lityczne przygotow u ją 
obecnie program  konferencyi mężów' stanu w 
Spaa. M iędzy innem i brana jest poważnie w  
rachubę ławestya, aby obok Francyi, Anglii, 
W łoch  i B e lg ii w z ię ły  taikże udział w  kunie- 
rencyi Polska i Czechosłowacya oraz inne pań­
stwa, które m ają szczegółniej-szy interes w  roz 
brojeniu Niem iec.

Nowy gabinet w Czechach.
Praga, (PAT) Jak podają dzienniki prezydent 

ministrów Tnazar, który otrzymał od prezyden­
ta Masaryka misyą utwoaizenia nowego gabine­
tu zamierza pozostawić z dotychczasowych m i­
nistrów tylko Benesza i  Swehlę, a wszystkie in­
ne taki maję być obsadzone przez zupełnie no. 
Wych polityków. Rekonstruikoya gabinetu ma 
nai tępić w najbliższych dniach. Uchodzi za 
pewne, że partye narodowo-socyalistyczaie, totó- 
re uzyskuły przy wĵ boiracJh dosyć mandatów, 
nie wyszlę swych zastępców, do gabinetu. Pier­
wszo posiedzenie parlamentu ma się odbyć 18 
maja.

 o-----
Narodowe święto francuskie 

ku czci Joanny d’Arc.
(1.) Maurycy Batrres wniósł w parlamencie 

Paryskim projekt uznania dnia 2-|go maja 
<iniem święta naroaowogo ku czci Dziewicy Or­
leańskiej. W  interesującym ’ wywiedzie, zamie­
szczonym prze/ dziennik „Erelsior" wyjaśnia 
Bsrrea, iż czczenie pamięci Joanny d‘Arc jest 
spraiwą najzupełniej daleką ud wszelkiej par­
tyjności Dziewica Orleańska stoi ponad całą 
'ramcyą. Pod jej sztandarem ma dokonać się 

narodowego zjednoczenia całego państwa 
Jej świ ;to ma być świętem odw« d, świętem 
'ł®btoijonego i zahi spieczonego od wroga kraju.

lekan. m r  M e  tylko n l i M " .
(m«m) Pewien lekarz w Gracu aa ilrz'viach 

^ e j  poczekalni przybił naistępujący napis: „po 
lekarsk iej udziela się tylko w zam ian za 

3^*itualy“ . Starostwo zażądało od tego lekarza, 
~3 napis usunął, jako  sprzeciw ia jący się prze- 

?  ,°m  etyki lekarskiej, a<le Izba lekarska sta- 
w  jego  obronie. Lekarze s tyry jscy  uznali,

10 bandytów przed
W czoraj rano w gmachu sądu wojskowego 

przy ul. M ontelupich w  K rakow ie rozpoczęły się 
rozpraw y sądów doraźnych wojskowego i cy­
w ilnego, p ci w 10 bandytom, oskarżonym o 
szereg napadów rabunkowych w marcu i k w ie­
tniu bieżącego roku, w  okolicach Krakowa.

Przed sądem doraźnym w ojskow ym  staje 7 
członków bandy, jako należących do wojska, zaś 
przed sądem doraźnym  cyw ilnym  trzech bandy­
tów'.

Rozprawa sądu doraźnego wojskow ego odby­
wa się w głów nym  gm achu na I piętrze, sądu 
cyw itnego na drugi om piętrze.

Rozpraw ie przed trybunał cm w ojskow ym  prze 
wodniczy m ajor Harasym owicz, wotu ją: kap i­
tan kerp. sądowego Korsk i, podpor. B ieder, oraz 
clwaj szereg owcy. O k a rż a  podprokurator m ajor 
W ysocki. N a ław ie oskarżonych zasiadają: Jó­
zef P ilił, Józef Knupierz, Klem ens S zym oijak . 
Antoni K lim ek, Józef Łusina, Józef Szczotloow-

że m otyw y podatno przez ich kolegę zupełnie 
jego  postępowanie usprawiedliw ia ją. Drożyzna 
i  brak środków żywności tak się da ją  we zna­
ki, że n ic w <em dziwnego, jeże li lekarz działa 
w  im ię  zasady: „Pomcigcm ja  ci -- pomóż i tj, 
m nie".

 o-----
Wezwanie do „uczciwego złodzieja”.

(m -m ) W  jednym  z frankfurckich  dzienni­
ków ukazał się następujący, charakterystyczny 
inseia t: „Gutów jestem  od uczciwego złodzieja, 
k tóry m i ukradł trzy matszyny do pisania sy­
stemu Adlera, odkupić je po obow iązującej o- 
beunie cenie".

r\ -

RADA M. KHJJfOWA Zapowiedziane na czwar­
tek posiedzenie Rady miejskiej nie odbędzie się, 
gdyż drukarnia romimo licznych urgrnsów dotych* 
czas n:e ukończyła drokn budżetu. Wobec tego o- 
brady budżetowe, które iuż mogły się były odbyć, z 
początkiem kwietnia, niestety odwlekły się aż do 
obecnej chw iii. O ile druk będzie na czas gotów, 
posiedzenia idbędą się w przyszłym tygodniu.

łn » wr BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ zamiast chleba 
wydadzą od piątku 7 maja br. konsumy i sklepy re* 
jonowe po 75 cikg. na osobę w cenie po 7 I\ 50 h tj. 
j  Mk 25 fen. za odłączeniem 78 odcinka starej legj- 
tymacvi zbiorowej.

ZIEMNIAKI DO SADZENIA. Magistrat za włada* 
mia. że w miarę zapasów M. Biuro aprowi-z. (ui. Po­
selska! wydaje ziemniaki do sadzenia rolnikom i 

i dzierżawcom parcel prywatnych, którzy w swoim 
! czasie zgłosili zapotrzebowanie w Wydziale II I c) 

Magi tratu.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „P. Cho, 

rązyna tak entuzyastycznie przyjęta w obecnęm 
wznowieńiu. Jutro po raz 6 oryginalny dramat Gra­
bińskiego „Cjomne siły" z pp Kacicką, Pancewicz. 
Tednowskim. Kustowskim. Motyczyńskim. Ziembiń* 
“kim. W  piątek „L ilia  Weneda . Próby z komedj-i 
M. Fiałkowskiego pt. „Pan poseł" sa w pełnym to­
ku. Doskonałe ta sztuka wejdzie na afisz teatru 
Słowackiego w przyszłym tygodniu.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj, jutro i w 
piątek powtórzony bedzie „Jastrząb" Croisei.ta, bu* 
dzący zaw-sze tak silne zaciekawienie całej wido­
wni. Premierą najbliższą będzie najnowsza komedya 
Flersa i Caillaveta pt. .Zakochani" w tłumaczeniu 
Włodzimierza Perzyńskiogo. Ogromnie wdzięczna i 
miła ta tarsa. posiada żywą fabułę owianą szczerym 
humorem. Reżyseryę prowadzi p. Noskowski.

WYSTĘPY MIECZ i.E N K L A  rozpoczną się na 
scenie , Bagateli" z końcem maja i to w „Paru Po. 
śle" Fijałkowskiego w myśl życzep-ia autora, który 
oddając tę sztukę dyrekcj i zastrzegł sobie udział 
znakomitego artysty w roli tytułowej.

vni KONCERT SYMFONICZNY, który staraniem 
..Związku muzyków" odbędzie się w ..Bagateli" w 
niedzielę dnia 9 maja o gocliznje 11.30 w Dołudnie 
obudził wielkie zamteresowanie. Znakomity pi mista 
prof. Eisenberger odegra i rześljczny koncert Griega 
A-mol z tow. orkiestry. Oprócz koncertu wykonaną 
będzie tegoż kompozytora suita symfoniczna ..Sigurd 
Jorsarfal1 oraz si.ita taneczna Svcndsona. Poemat 
symfoniczny Sibeliusa „En Sage" będzie po raz 
pierwszy w Krakowie wykonany. Dyrygują kapel* 
mjstrze: Walewski i Górzyński.

NOWA POLSKA OPERETKA. Autor popularnych 
wodewilów p. Stefan Turski, napisał arcywetuje o- 
peretkowe libretto pt. „Miłostki wojskowe", ao któ* 
rego to libretta muzykę skomponował .many muzyk 
krakowski p. Michał Święrzyński. „Miłostki" przy­
jął do wystawienia nr scenie teatru „Nowości" w 
Warszawie d.yr. Ludwik Śliwiński. Kraków jednak 
uzyska! pierwszeństwo w wystawieniu nowości twór 
ców krakowskich i około połowy maja „Miłostki" 
ujrzą św i itlo kinkietów na scenie teatru powszechne 
go. Premiera odbędzie się na benefis jubileuszowy 
zasłużonego reżysera operetki p. Andrzeja Lelewd* 
cza. Próby, w których bierze udział cały zespół ope- i 
retkowy, w ppłnym toku.

PROSIŁOkA ARTYSTY TEATRU Z M .  SŁOWAC> 
KIECO. P. Zygmunt Tempka-Nowakowskl utalen* 
towany artysta im. Słowackiego jest pierwszym a.V* 
torem, któremu w auli Uniwersytetu Jegiellońskie- 
go wręczono dytilom doktoi-ski. Niezwykła ta pro* 
mocya odbyła się w piątek o godzinie 1 w południe. 
Aula była zapełniona szczelnie. Na uroczystość przy­
byli koledzy i koleżanki artysty, dyrektorzy t-:a. 
trów krakowskich, literaci dziennikarze i publicz­
ność zbliżona do kćt artystycznych. Rektor uniwer*

sądem doraźnym.
ski i Jan Hyla, wszyscy dezerterzy z w ojska  pol­
skiego. Oskarżeni przyznają się w  zupełności 
do winy.

Rozpraw a przed sądem doraźnym cyw ilnym  
zakończy się prawdopodobnie dzisiaj, przed są­
dem doraźnym  w ojskow ym  w e czwartek.

Akt oskarżenia zarzuca szajce Pihla 7 napa. 
dów rabunkowych i ito: w Kcrabnikach dnia 23 
kw ietn ia, w  Jawo życiach dnia 3 marca:, w  K rzę­
cinie dr.ia 19 marca, w- Sułkowicach dnia 15 
kw ietn ia, w  Łaźn iach  na plebanie i na domo­
stwo gospodarza Tańcu li dnia 24 kw ietn ia, oraz 
w  wKmowie dn ia 17 kw ietn ia. Bandyci byli z»r. 
ganizowanl 1 napadów dokonywali według na­
przód omówionego planu. Posiadali .-tale przy 
sobie broń palną i za pomocą rewolwojćw  tero- 
ryzowuly napadniętych. Podczas rabunków po­
stępow ali z ludźm i bezwzględnie, a  aatwet do­
puszczali się udręczeń, aby wym usić od napad­
niętych pieniądze.

sytetu dr Estreicher wygłosi! przemówienie, o zn a ­
czając, że w tym przybytku po raz pierwszy odbywa: 
«ię akt promocyjny artysty drair.atycz.nego. Następ* 
nie prof. Chrzanowski w gorących słowach pochwa­
lił pracę doktors&ą promowanego „O komedyach Na* 
-■zymskiego". Po przemowie dziekana Wydziału fi- 
lozoficznt-ąo prof. dra Sinki p. Nowakowski złożył 
ślubowanie. Nowo promowany doktor w kilku ałOr 
wacb zaznaczył, różnicę pomiędzy dawnem a obec- 
nem stanowiskiem aktora w społeczeństwie. Da* 
ivniej aktorów chowano nawet na osobnych cmen­
tarzach jako wyrzuconych poza nawias społeczeń* 
stwa. Obecnie aktor jest równouprawnionym obywa 
telom. Po promocyi zebrani składali p. Tempce-Nowa' 
kowskiemu serdeczne grałulacye.

LITERACI I DZIFNNIKABŻE KRAKOWSCY W  
GDAŃSKU. Wycieczka krakowskiego ..Związku 
pracowników pióra" do Gdańska odbędzie się nieod­
wołalnie w tym miesiącu. Bliższo szczegóły ogłoszo­
ne Będą niebawem.

„ŻYW Y DżIENNIK" Związku pracowników pióra 
ilustrowany świetnymi karyKaturami Grosa, który; 
tak niezwykły odniósł sukces w ubiegłym tygodniu 
i przypomniał najlepsze czasy Zielonego Balonika, 
zostanie powtórzony na. furduss zapmogowy dla li 
teratow (z dodaniem całego szeregu aktualności) w 
sali Domu artystów (plac św. Ducha| w poniedzia­
łek 10 hm. o godz. 7.30 wieczór. Bilety do nabycia w 
księgarni Krzyżanowskiego.

„ZYDzI W  LITERATURZE POLSKIEJ" Na te- 
, mat powyższy wygłos, dziś (środa) o godz. 7.30, pre- 

lettcyę prof. ar Józef Flach staraniom „Związku prat- 
covł ników pióra1 w sali Domu artystów (p)ac św. 
Ducha).

WYCIECZKA SPISZAKÓW I ORAWIAKÓW V
ijcabie 120 przybywa do nas w piątek o godzinie 9 i  
pól wieczorem. Komitet plebiscytowy dla rfpisza i  
Orawy z prof. Józefem Kantorem na czele czyni 
przygotowania aby gości przyjąć serdi cznie i uprzy­
jemnić im czas pobytu w Krakowie. Uprasza się o 
przybycie na dworzec celem powitania drogich 
rodaków.

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJOWA W  KINIE ZOŁNIER- 
SKIEM. Staraniem Koła VI TSL. odbyła się uru:zy* 
stość 3 majowa w Kinie Żołnierskiem przy natło­
czonej wjdowni. W pieknie udekorowanej sali na! 
w-zniesiouuiu podyuin zajęli miejsca: Gen. Syuioa, 
gen. Stiller, wiceprez. Bolle, ks. Rektor Korzonki?- 
wTSz oraz przybyli goście i członkowie Kola VII 
TSL. Słowo wstępne o znaczeniu Konstytucyi 3-go 
maja wy powiedział dr R. Struczowski. W  części kon 
certowej wzięli tid/ial znakomity chór męski, so­
listka p. Marya Mściwujewska. kłóra dźwięcznym, 
silnym głosem odśpiewała aryę z „Halki" i pieśni 
t aliomp p. Lewickiego. Orkiestra Telegrafistów pod 
kier. p. Daniszewskiego odegi-ała artystycznie kilka 
utworów. Znuna poetka p. Marya Westfalewics od-- 

| deklamowała swój patrwotycyny wiersz pt. „Wolnej 
Polski 3 maj“ , oraz p. dr Lubecki wygłosił silny, pię, 
kn, wiersz własny pt. „3 mej". Ks. Kapelan Jarosiń­
ski w djfjższiyn p’ zemówieniu wskazał żołnierzom 
ien obj-watelskie ideały, które powinni pielęgnować. 
Nastąpiła owneya dia Nacezlnika Piłsudskiego, na* 
szej zwycięskiej annii. oraz obecnego na sali gen. 
Tymona. Niemilknącym okrzykom na ich cześć nie 
było końca. Całość pozostawiła wspaniałe, niezatar­
te wrażenie.

POŚWIĘCENIE NOWEJ PLACÓWKI HANDLO­
WEJ. Wczoraj popołudniu odbyło się uroczyste po* 
święcenie nowej placówki handlowej pod firmą: 
„Bracia Mikołajtys" przy ul. Poselskiej. Ceremonii 
religijnej dokonał ks. kanclerz dr Miś w asystencyl 
ks. przeora Walczaka. Na uroczystość przybyło gro­
no osób ze świata kupieckiego oraz finansowego. Po 
poświęceniu przemówił ks. kanclerz i w podniosłych 
“Iowach wskazał cele nowej placówki i drogi, po 
których powinien kroczyć kupiec polski dla dobra1 
Ojczyzny Przemówił następnie ks. przeor Walczak 
kończąc toastem uroczystość na pomyślność rozwoju 
jirmy. Czinności swe rozpoczyna firma z dniom 
dzisiejszym. Nowej placówce składamy staropolskie 
Szczęść Bożfiu
SEZuN KĄPIELOWY SIĘ ZBU2A  Rodzice cho* 

rei dziatwy już teraz czynią zabiegi o przyjęcie dzie­
ci do kolonii labczauskiej. Dotychczas jednak opie* 
kunowie kolonii nie mogą ustaiić cyfry dziatwy ani' 
też ilości serj i gdyż to wszystko zależ.nem będzie 
od środków jakiemi rozporządzać będą. a w pierw­
szym rzędzie od aprowizacyi. Spodziewać się należy, 
że prezydyum m. Krakowa przy idzie- 7. pomocą ko* 
ionii. gdyż z niej korzysta najbiedniejsza dziatwa! 
krakowska. Nim powstanie całoroczny sezon, który; 
jedynie może roz.wiązać ten piekący pro-bierr*, ko- 
niecznem jest utworzenie trzech sekcyf umożliwia*
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jących jak najliczniejszy wyjazd. Niech więc czjn 
niiki miarodajne jak najszybciej postanowią, aby za* 
bnzpieczyć pobyt dziatwie w zbawczych zdrojach 
rabczańskich. Ż wdzięcznością wspomina dziatwa 
swych dobrodziejów Rektora Zolla, dyr. Sędzimira i 
dra Langa. niechże wśród nich znajdzie się także 
prez. m. Krakowa, oceniając dobrodziejstwa kolonii 
dla dfciatwy miejskiej.

(T ) BADANIE CEN MLEKA. Państwowy urząd 
walki z Jicbwą przedsięwziął podczas dzisiejszego 
targu badanie cen mleka przywiezionego przez oko­
liczny cii wieśniaków. Okazało się, że w wielu wy: 
padkach zadano za mleko ceny lichwiarskie, prze­
ciw czemu funkcycnaryusze urzędu walki z lichwą 
energicznie zareagowali, konfiskując mleko a prze* 
ci w paskarzom wytaczając docltodzenie warne.

(T) BADANIE CEN W  SKLEPACH KRAKOW­
SKICH. Jak się dowiadujemy państwowy urząd 
walki z lichwą ma pic.edsięwziąó w najbliższych 
dniach badanie cen towarów w sklepach kra: 
koyyskich.

(T ) DOCHODZENIE KARNE PRZECIW &ELNE- 
ROM. Jak się doyyiadujcmy policyawszczęla docho* 
d,zen fu przeciw kelnerom, uczestnikom onegdajsze* 
po napadu na kawiarnię Rizanca i Noworolskiego. 
Kelnerzy chcąc w tym wypadku ..przeszkodzić" 
funkcjonowania tych kawiarni, kazali najprzód ra­
czyć się inko goścft a później zabrali się do rozbi: 
jania naczy ń i demolowania lokali.

(T j SPADEK UŁIM W  KAWIARNIACH PODCZ/,«.S 
STRAJKU KELNERÓW. Wczoraj goście wszystkich 
kawiarni krakoyyskich zauważyli w pewnych loka: 
lach nagły spadek cen. Dość przytoczyć jako przy 
kład fakt, że yv jednej z kawiarń krakowskich pi a: 
tniczy pobieraf za szklankę czystej wody sodowej 
1 koror e, p<:>dczos gdy obecnie pobierają za tą samą 
wodę 60 hal. Oto przykład, jakie zarobki mieli 
kelnerzy.

(T j ARESZTOWANIE POD ZARZUTEM SPRZE: 
NIEWIEEZENIA. Wczoraj aresztowano tutaj Nata­
na Reiclia 1. 27 i Ozyasza Auganena 1. 30 podejrzą: 
nych i sprzeniewierzenie dużj paki z wyrooami ręcz: 
nymi !zabawkami itp.) wartości 105.000 K. na szko­
dę spedytora Leona Rendelsteina. Aresztów ani mieli 
.polecenie odstawienia paki z Krakowa do Lwowa, 
po drodze iednak paczka ta w tajemniczy sposób u: 
lotnila się. Aresztowani wypierają sie wszelkiej 
winy.

(T l NIEFORTUNNI SMAKOSZE. Wczoraj w nocy 
'dyvaj .jimbięscy ptakowie" Stanisław Szewczyk i 
Michał Burczak wybrali sie na dworzec kol. gdzie 
dobrali się do wagonu marmolady skąd skradli kil* 
ka wiader tego przysmaku, wartości 1000 K. Are­
sztowano ich.

T ' ARESZTOWANIE OSZUSTA. Wczoraj areszto, 
w ano Jakuba Feldgrnbena 1. 56 ściganego listem 
gończym przez państwowoą policyę w Tarnowie pod 
zarzutem oszustwa.

(T ) DACHÓWKĄ W  GŁOWĘ. V. czoraj o goazinic 
J® iv południe na ulicy Floryańskiej suadła na gło« 
yrę p. Julii Cieślik \vj robnicy 1. 29 olbrzymia da­
chówka raniąc ją w głowę. Opatrzyło ją wezwane 
Pogotowie.

(Ti AV ANTURA W  CICHYM KĄCIKU. Wczoraj 
wieczorem na dozorco pól miejskich Józefa Stolar: 
czyka napadło kilku awanturników, którzy pobili 
go silnie zadając mu nawet kilka ran. Wezwane Po» 
gotowie opatrzyło pobitego.

(T ) UŁAMANIE DO MIESZKANIA. Ocegdajszsi 
nocy włamano się do mieszkania Franciszka Gru­
dzińskiego. gdzie -1 radzi on o garderobę, bieliznę ł 
wiktuały wartości 20.000 K. Sprawcy na razie nłe 
znani.

(T ) NIEMIŁE SPOTKA/NIE. Wczoraisej nocy 
podczas przeglądu ulic, agent policyjny Zyezko 
wraz z żołnierzem posterunkowym idąc długością 
ulicy Kobi-erzyńskiei. napotkał dwu podejrzanych 
mężczyzn dźwigających olbrzymie toboły, którzy na 
widok polieyantów poczęli sizybko uciekać. Wywią* 
sala się zaciekła gonitwa, podczat której żołnierze 
policyjni dal: kilka strzałów, złodzieje jednak zdo, 
lali zbiedz zostawiając toboły. Podczas badań oka­
zało się. że jeden znich został ranny guyż pozosta* 
wił ślady krwi. W  porzuconych tobolach znaleziono 
wiele garderób? wiejskiej tj. spódnice, gorsety ftp.

Z KiNEińATOSRĄfÓft' KRAK0WSGCH.

„Noc 2 4  kwietnia",
( D ra m a t  k ry m in a ln y  w 5 aktach  *  G iora tm ą  

Teą).
N iezw yk le piękny film  w yśw ietla  obecnie w y ­

tw orny kinoteatr ..Sztuka". Fabuła film u  za­
czerpnięta jest z in teresującego życia  detekly- 
w is t j cznepo.

Bankier Viviiani został w  swem mieszkaniu 
^aanondowany. Podejrzen ie pada na jego  żonę, 
k tóra z powodu sprzeczki z mężem  opuszcza 
dom i w yjeżdża  do Genui. P o licya  telefonuje do 
Genui, alby przybywająca do m iasea lady za­
aresztować. W  m iędzyczasie p o jaw ia ją  się no­
ta tk i dziennikarskie o m orderstw ie z zaznaczę 
iiiem , że podejrzan i sa żona bankiera oraz hr. 
Rętgol, który również tego samego dnia nagle 
opuścił Rzym . H r Retgo<l przeczy tał tę notatkę 
w Genui — przybył z (powrotem do Rzym u, aby 
u spraw ied liw ić sw ój w yjazd  —  jednak zezna>- 
nia jego o bezwzajenm ej m iłości do lady V iv ia - 
n i i  że z zam ordowaniem  bankiera niema nic 
wspólnego, ni znajduję w ia ry  — i zostaje are­
sztowany. Aresztow anie lady V iv ia n i oraz hr. 
Reiga.la nie w yśw ie tliły  zupełnie tajem niczego 
jzajbójstwa. Komisarz* po licy i n iezadow olony z 
dotychczasowego śledztwa — sprawę bierze w 
swe ręce. Śledząc życie w  opustoszałym pałacu 
bankiera podsłuchał rozm ow ę loka ja  i poko­
jów k i. która nasunęła mu podejrzeń i w  kie- j
runku lokaja  i pokojówki.

I  rzeczy w iście idą-c pc n itce do kłębkai w yk ry ł 
sprawców morderstwa. Lady V r ia n f  i  hr. Ret- 
ga.1 zostali wypuszczen i na wolność.

F ilm  pow yższy m im o pierwszorzędnej treści 
n ie m iałby tak iego powadzenia., gdyby główna 
ro ia bohaterki n ie spoczęła w  rękach utalento­
wanej artystk i Giova.nni Tey. Z ro li swej stwo­
rzy ła  praw dziw e arcydzieło sztuki scenicznej.

Ponadto w yśw ietla  doskonałą kom edyjkę 
„N ie  znoszę oporu — za wszystko płacę". Obe­
cny program „S ztu k i" ma zasp wn-i one niesłan 
nęcę powodzenie.

W APćSŁAWE, ^

„Salon Sztuki"*
ula Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych BŁ- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach tuzaat* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za­

prowadza dy rescy a również

=  sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486. 450

kupuje brylanty, złoto, srebro i platyno,
płacąc najwyższe ceny 856

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.
W A G I  precyzyjne i ciężarki
dla celów chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 

(ulepszony system holenderski)
nadeszły il46

STANISŁAW BARAN i Ska 
Kraków Sławkowska S.

LECZENIE E P IL E P Sjf
Epilepsya nie iest nieuleczalną, leczenie jej jea 

nak nie polega na samem zapobiganiu jej objawom, 
locz Da wmucnianiu organizmu przęz wytwarzanie 
suLstanc.yi krwionośnych i odżywianie komórek ner­
wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
mózgr i usuwanie przyczyn, wywołujących napady 
epilepsyi. lub objawy chorób nerwowych.

W tym celu obok związków leczniczych, mineral­
nych stosowane być muszą przy Uuracyi wyciągi ro* 
śhnne które razem zawarte w proszkach

EPILEPSIN SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
epćJcpsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnej przemiany materyi, przez 
wytwarzanie substanc/i krwionośnych i  odżywianie 
komórek nerwowych.

P R O S Z K I

EPILEPSIN SPIESS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem 
oryginaluem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

ZAWIADOMIENIE!- . *
Spółka Transportowa „CRACOV!A“, 
Dom Spedy&yjno-Komisowy Agencya 
Cłowa w Krakowie, z a w i a d a m i a ,  że  
otworzyła filię w Tarnowie, przy pl.

Sienkiewicza 6. H 67

Filia: W iedeń 1. Schónlaterngasse 7 a. tel. 3191/V1II. 
P rzesy c i zbiorowe z większych miast kraju i za­
granicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli.

Banknoty koalicyjne
żywności i

Paryż (P A T ). Radio. P ierw sze  posiedzenie 
m iędzynarodowej parlam entarnej konferencyj 
hamdtowej odbędzie się jutro, w  pałacu Luxem- 
burg, NieMÓTe delegacye, jak  aiugielska, przy­
były już do Paryża. Dawny prezes Izby handlo­
w ej w  Paryżu, W a lter Belirens, przedstaw ił już 
n iektórym  uczestnikom  konferencyi pewne pla­
ny. Behrens staw ia  wniosek, aby dla spłaty nie­
zbędnych środków żywności i  surowców, konie­
cznych do odbudowy Europy, państwa koalicyj-

•

Ruch giełdowy.
Kraków, 5 maja.

(4) N a  gie łdzie  krakow sk ie j w  dniu w czora j­
szym, —  podobnie jak  już od dłuższego czasu — 
■panował ożyw ion y ruch walutowy.

Szczególnie poszukiwanie były waluity i  dew i­
zy zagraniczne.

M arki niemieckie oraz w yp łaty na Berlin  o- 
kazu ją w dalszym  ciągu tenedencyę zw yżkową.

Leje rumuńskie i  dolary amerykańskie były 
bardzo poszukiwane, a  kurs ich  stale się pod­
nosi.

Także w yp ła ty  na P ragę i W iedeń  osiągnęły 
znaczną zwyżkę. Zia koronę czeską płacono 4‘25 
kor., za w iedeńską 1*25 kor.

Zurych osiągnął za 1 franka 53 koron. Mniej 
ożyw iony był targ papierów  przem ysłowych. 
Poszukiw ane jedyn ie akcye „S iersza", „Z ie le ­
n iew sk i" i  „P . T. H.“ .

W  papierach lokalnych zastój zupełny. L is ty  
zastawne i  ob ligacyjne od dłuższego już czasu 
nie znajdują nabywców.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 4 maja 1920 r.

Ofiaro-
wino Żądano

K K
Marki niemieckie po 100 M..................... MO’— 460’—

L . 1000 M..................... 465 — 48 5 -
Ruble carskie po 100 R b ..................... 320 — 330 —

, 500 ............................ 3U0-— 320-—
, dumskie . . , ......................... 75-— 8 5 -

Franki francuskie................................. —•— —•—
Dolary amerykańskie (a 100, 50, 20,10) 250-— 265 -
Liry w łosk ie.......................................... —•— —.—
Lei rumuńskie...................................... 432 — 442’ -
B e r l in ..................... ’ ........................... 480 - 495 -
Praga .................................................. 415 — 425’-

Lwów, 4 maja.
Ruch na g ie łdzie róuw sk iej w dniu 4 m aja

przedstaw ia się następująco:
W aluty: Rubje carskie za 100 płacą 227*50, ż ą ­

dają  241*50, ruble carskie za 500 —  213 (231), 
transukeye 225, i uble carskie drobne 199*50 
(213*50), ruble dumskie za 1000 — 49 (59*50), ru 
hle dum skie za  250 —  38*50 (39*20), karbowańce 
za 1000 10*50 (17*50), g rzyw n y za 50o ] w yże j 10*50 
(17*50), 100-frankówkj francuskie 1085 (1225), 
100-fnankówki szwajoarski-e 2800 (3000), sztcrlin- 
g i 700 (770), do lary am erykańskie 168 !182), 
tran-ssikeye 178, dolary Kanadyjskie 133 (147), 
m ark i n iem ieck ie za 1000 —  322 (336), traos- 
akcye 330*50, m ark i n iem ieck ie za 100 — 315 
(329), le i rum uńskie za 500 —  280 (294), lei ru­
muńskie drobne 2iC (224), l iry  w łosk ie 735 (875). 
czeskie korony 262*50 (272*50).

Dewizy: Londyn 700 (770),Paryż 1120 (1260). 
Zurych 2340 (3220), P raga  278*60 (293CG0), W ie ­
deń 77 (91), Berlin  332*50 (353*50), tnainsakeye 345. 
N ow y York  164*50 (185*50).

Wiedeń, 4 maja.
Notow an ia  gie łdy z dnia 4 maij-a: Renta ma­

jow a  96*50, Auslryacka renta koronowa. 91*75, 
Renta lutowa, 9G*75, W ęgierska  renta koronowa 
120*50, Losy tureckie 1900, P r io ry te ty  kolei po- 
łudnuiuwej 1095, Kolej pólnocnai 1250, K o le j lw o- 
w sko-czern iow iecka 1930, K o le je  austryackie 
4460, K e le je  połudn ow e 609, Alpi.ny 4240, Tow a­
rzystwo górniczo-hutnicze 10G00, Krupę. 1469 
Huta Po ld i 2880, Pragsk je Tow arzystw o żelaz? 
7770, P.ima 3545. J?coda 2820, Z ie len iew sk i 1575, 
Apollo 3900, Fanto 15400, Galie. Karpaty 11150, 
Galicya 14700.

Znrych, 4 maija, 
Kursa początkowe: Dewiza. n>a Bnrliu 995,

Praga  680, Budapeszt 245, W > d eń  275, Austrya- 
ckie korony stem plowane 295.

„Zycie i Powieść"
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmirn*

Ila zakupna środków
surowców.
ne: Anglia., Stany Zjednoczone, Fm ncya, 
chy, B e lg ia  i  t. d. wydały koalicyjne hankn»t>i 
które byłyby przez pańctwa te zagwarantowa11®* 
Bsnknoty te m iałyby kurs: funt szterlingów t®' 
wny 5 dolarów, równy 2b frankom, równy 25 I*' 
r®m, Banknoty te m ia łyby praw ny obieg ty^®  
w  krajach sprzymierzonych. Te pien iądze m i? ' 
dzymarodowe pow inny sluzyc pud kontrolą V 0 W  
■'.zynarodewej rady zarządzającej do zakup®* 
niezbędnych środku w żywności i Sui jwcóW.

0
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Kłuty nueszkaniowe £ ministra {firn.
W « r  h a  ■ (tel. M.). B y ły  m inićńer zdrow ia  pu 

bUcznego, p. Janiszewski, zw rócił się do mar- 
saalka śe jm u  ze skargą, że w ładze m unicypal­
na krakow skie zas ek  w es oxk\v a ł y jogo prywatne 
5a eszkamie, pozostawiając go bez dachu D ;d 
{Rową, Dr. Jamiszerwslki musiał urządjńć sobie 
miesztkauiie w  namiocie prowizorycznym pOz-r 
miastem.

Poset niemiecki przy Watykanie.
Nanen (P A T ). Radio. Poseł n iem ieck i przy 

W atykan ie, vom Bergen, w ręczył papieżow i pl­
amo u w ierzyteln ia j ące i  podkreślił lo ja lne po­
parcie rzada n iem ieck iego w  dązerinch papie­
ża do przyw rócen ia  zasady spraw iedliwości.

Bolmtii niemietiy Kilań aaial w fiultr.
Nanen (P A T ). Radio. Po łożen ie w rejonie 

Ruhr obserwuje ogół obyw atelstw a z  n iepoko­
jom. Czerwona gwardya zam ierza, zdaniem pra­
sy n iem ieckiej, w  najbliższym czasie wywołać 
powstanie. Poszczególne kopalnie zażądały od­
pow iedn iej ochrony.

Niemcy wydają okręty
Nauan. (PAT . Radio). W  najbliższych dniach 

odjeżdża do Londynu delegacya żeglugi niemie­
ckiej celem dalszego pertraktowania uad odda­
niem okrętów nieniiecKich koaiieyi.

0 pokój Ameryki z  Niemcami
Waszyngton. (PAT). Wniosek Ki.oxa w spra­

wie pokoju z Niemcami powinien być we środę 
przyjęty przez senat bez dłuższei debaty, po­
nieważ większa ilość republikanów, oraz pewna 
ilość demokratów będzie za uim głosowała. De­
mokraci są zdania, że prezydent położy w tym 
względzie swoje veto i skorzysta ze sposobno­
ści, aby przedstawić senatowi komentarze do 
traktatu pokojowego.

Mm  pociągów ekspresowych 
Paryż— Warszawa

Praga. (PAT ). „Telegrapheu Comp.“ donosi 
że pociąg ekspresowy Pa ryż-W ied eń — Warsza 
wa ma być zwinięty. Ostatni pociąg ekspresowy 
z Paryża do Pragi ode;dzie 7 maja, zaś z Pragi 
do Paryża 9 maja. W  miejsce dotychczasowych

pociągów  kursow ać będą bezpośrednie pociągi 
ekspresowe Paryż— Strassburg— Karlmruhe— N o­
rymberga— Cheb— Pilzno -  Praga— Przerów—Bo- 
gutm n— W arszawa i z powrotem.
■ggg ■ ■ i mm—mmmmmmm m m i f ig g g w

Przeć pokojem z  Turcją
Lyon. (PAT . Radio). Pierw szego maja w yje- 

cnała z K onstantynopola deleg&eya turecka pod 
przewodnictwem Tewfika paszy do Paryża. Ma 
ona otrzymać warunki pokojow e, ułożone przez
i;oaliove.

ll    i .  j

l*o xam /.*niec ili k ron ik i .
PO ŻEG NA NIE  W YC IECZK I OÓRNOftLĄ-

ZAiióW . W czoraj w reie*.urrzu 00. francisz­
kanów pożegnano wycieczkę Gom^oetązak :vr, 
która, po 2-tygodniowym  pobycie w Krakowie, 
wraca, na teren plebiscytowy. Wygłoszono sze­
reg przem ówień m iędzy innymi praemawiali: 
w ccprez. m iasta inż. Rolle preze? Tow. Kresów 
Zachodnich ks. Z iem iatko i kierownik kursów 
plebiscytowych p. Jan Gruszecki. Wielkie w ra­
żenie w yw oia ia  przysięga, złożone przez Górno­
ślązaków na ręce k ierow n ika  kursu p. Grusze­
ckiego, wzruszające też byłe przemówienie ge­
nerała P iaseckiego do zdemobilizowanych 
cziunkuw arm ii H allera, pochodzących z Gór­
nego Śląska.

(F ~
GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY

oraz we
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryackl 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (róg ul. SzoptMj 

w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 

w Banku Handlowym w Poznaniu.

TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE
obecnie ne podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. we Lwowie
podwyższa kapitał akcyjny

na podstawie* uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowcze-^ z dnia 24 stycznia 1920 
stw ierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 192Ó L. 12643/20

z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mory powyższych uchwał
w trzech seryach po 10,000.000 koron

czyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,009.000 
koron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokiyią z poważną nadwyżką. 

Obecnie przeto

rozpisuje się subskrypcyi
drugiej i trzeciej seryi łącznie Ł j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K 

im. wartości.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat ‘.910  

do 1919, o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi­
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w term. zakreślonym po K 450 za sztuką, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920. 
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowegcr zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia. 
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane bedą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
15 mala 1920 r.

Wpłaty uskuteczniać m o łn a :
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5

iiyrftiffiraffrasMag ka>^*vmłstMUtmixusm 3
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f io o SAM9CH0D0W GITAROWYCH iZZ
na p e łn y c h  g u m a c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  j a k :  H O R C H ,  
B E N Z - G A G E N A U ,  S T G E 17E R ,  D I X I ,  O P E L ,  Q A A G ,  B E k G M a n N ,  
Y O M A G ,  A R B E N Z ,  H A S S A ,  L L O Y D  itd . !113 natycfcffi Ŝf

T E C H N IC Z N Y  DOM H A N D LO W Y

>AUYO-STAH<
1011 w Krakow ie, ari. Sławkowska 32.2j

DOSZUKUJĘ spóluiKa z Layi- 
* tałem 50.000 koron na ko­
rzystnych warunkach, hiteres 
pewny. Zgłuszenia listowne 
do Admin. Gońca pod .Han­
dlowiec 50.000‘ . 1154

Maszyna do pisania
najnowszy model z widoeznem 
pismem do sprzedania, W. IUy- 
na, riaryańuka 3. 1140

P i e r w s z o r z ę d n ą  pralnię
nowocześnie uT.ądzoną, świe­
tnie prosperującą, w śródmie­
ściu, spr oda za 320.000 ma­
rek Bluio kupna 1 sprzedaży real, 
Tumidajowicta w Krak vit, ul. 
8zawska 23, tel. nr. 1405. 1158

MAGIEL* KOŁOWA w dobrym 
” ■ stanie tanio do sprzeda­
nia w sklepie M. B, Lenarto­
wicza 14. 1153

MŁODY SŁUŻĄCY z dobrem)
poleceniami posiukuje za­

jęcia w miejscu kąpielowem 
jako hotelowy lub do pensj o­
natu. Łaskawe zgłoszenia i:,'a 
Wojciecha do Admin. Goń a' 

1159

A L a  iu z j | Wielki Fotopla- 
U P C C jń i • gtikum i Wylę­
garnię sprzeda drogomistrz 
krajowy w Łańcucie. 1157

IINIEWAŻNiAM wojskow. ksią- 
”  teczkę na nazw. Edwarda
Szumcr. 1155

Kurss maluryozne 
i uzupełniające
NAUKA

w Krakowie, u!. Jasna 5
przygotowują do maturygimn. 
realn.; seininnr. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, it> 
dywidualna i systemom ko­

respondencyjnym. 742
Prospekty na żądania.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

przj-jęte zostaną do kasyna 
urzędniczego Zakładów Hut­
niczych w Trzebini do robót 
w kuchni. Starające się ze­
chcą przedstawić się za zwro­
tem kosztów podróży. 1140

i * : ! !  'W

uy.«Aw*riPZ
KOwRTV

Z] c Altan świata
trj oe©ł5®E*
£;j Kawrj.wzime

Mieszkania na lipie: i sierpień
3okój,caie utrzymanie, ewent 
bez) poszukuje profesor ze 
Lwowa (małżeństwo, dwoje 
dzieci, służąca) w zachodniej 
Galicy), wieś lub miasteczko, 
okolica górska, zdrowa, rzeke, 
kolej. Zgłoszenia z warunkami 
aprowizacyjnymi i możliwą 
ceną. Dr. Łemplekl, Lwów, Dłu­

gosza 10. 1099

Kasy kontrolna
Maszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzeda­
nia. naprawę i przeróbki p- zj’j- 

Jullusz Heckar, św. lYlar-
1032

muję 
ka 25

DOTRZEŚNY pomocnik fryzyer-
* skl wolny od wojska za <;d- 
powiedniem wynagrodzeniem 
Z Roszenia: Księgarnia J. Ma- 

j słowskiego w M e -nowie. 1129

NAJTAŃSZE OGNIO TRW AŁE

1 U D Y M  3CI 3 D A C H Y .
W skazów ki i liczne św iad ec tw a darm o  

J. ZASfŻlłRZFtK t I SKA 1151 
U fa r s M w s ,  u f,c a  C z a c k ie g o  n r .  9 .

L. JA B ŁO Ń S K I
Kraków , ul. Krakowska 5 (oficyny)
poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony

MAGAZY& KONFEKCYI 
D J tM S S C iii i & £ S i€ ig * łM E f 

w y k o n a n y  w e d łu g  
najnowszych m odeli

Jako ko:

praszcze, spócEntee i feestyumy 
oraz p ła szczy k i d z ie c in n e ,
Zamówienia uskutecznia się szybko ii rzetelnie

po cenach umiarkowanych. 890

do konseiwowania jaj, najlepszą farbkę w płynie do bie: 
lizny, knoty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do 

farbowania materyi „Perkun' poleca 1030
T . M Ę Ż Y K , K R A K Ó W , P ia ć  ~S zczep ań sk i 8 .

t.ouro o tw a rte  B iuro

Władysława Ropskiega C  I I / I E  D  7  O
w  Krakowi® przy ul. Zw lurzynlockle j 22 , i. p, j J j. ■  j  J l \ L  *  * T lw  K rakow ie  przy ul. Zw lurzynlocklej 2 2 ,  i .  p,
ułatwia szybko i rzetelnie wszelkie przesyłki koleją 
A w miejscu, w wozach patentowanych, zatrudniając wy­
łącznie personal Towarzystwa Posługaczy w Krakowie.
Ppleua sio również Szan. Klienteli Biuro ogłoszeń, 
plakatowania wynajmu mieszkań i sklepów po na­

de, przystępnych cenach. 1160

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toa le towego  przetłuszczonego

•SPEIK”9 9 ' 406
Z  F A B R Y K I  „ M A G N O L I A ”  

o ra z  m ydła to a lo to w o : „L ilio w o  m leczno", 
„Cutra", „M a gn o lia " , „P e r fu m ery jn e ", „K o * 
im u s.M agn o lia '', za w ie ra j. !5Q"0 t łu s z c z u , 
pastę  d o  z ę b ó w  m arka „Ewa", pastę  d o  

p o d łó g  m a rk a  „ E w a 11.
nep-awnfccy# na Małcpolskę I Śląsk Cieszyński:

A .  J .  La w ihsfc], K r a k ó w ,  S t a r o w iś ln a  35.

leczy radykalnie Maść

„Scabiof orni - Oran sk i“
prowizora farm . I. Orańskiego. 1132

Karniejsza dla doroiłych i łagodniejsza dla dzieci.

N ie  plami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
Podczas wcierania łatwo wchłaniana je s t  

przez tkauki ciała.
Po skończonej kuracyi łatwo daje sic zmyć wodą.

Sprzedaż h  aptekach i składach aptecznych.

M O T rtS ? (-K.;

M U R T O W N Y  S K Ł A D
POD i-TRKĄ

Zakład pogrzebowy Onufrogo Fiuta
w K rakow ie , ul. (irzugórzecKp L. 7

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory > 
i kompletne wyprawy dla zmarłych. Urząd.-:;) pogrzeby od ! 
najskromniejszych do najokazalszy cli; załatwia wszelkie i 
formalności, przeprowadza ekshumacjo i przewozi zwłoki i 
do wszystkich miejscowości po ceniiuh umiarkowanych 

i przystępnych. Loleca się Szan. 1’ublifzności. 999

K O N I C Z Y N Ę
■  »  czerwoną, ŁU B ift, WYKĘ ,

do siewu obecnego poleca

Skład nasion „ Z A G O N " , I
Kraków, ul. Basztowa 17. 1004 i
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W KRAKOWIE. JAGIELLOŃSKA 9

PCLŁCh k  m m  k o m  U 2 Y I :
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Plófoa, Szertyng-i, 
Nici, Bawełnę, Przędzę śtp. artykuły.

KAŻDEGO TYG O D NIA  NOWE
TRANSPORTY TO to a  RO W.

rag
A s .

HURTOWY SLŁAD APTECZNY
J . C U K t & R M & K

Warszawa, Graniczna 15, t T 41-61
POLECA DLA APTEK, SZrU AŁ.
ORAZ SKŁADÓW APTECZNYCH

wszelkie artykuły chemiczne i techn,
=  po eonach um»rkcv.i nych. =: 1120
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8 Magazyn sowsśsi g
Q sp. z ogr. po;. 0

0 w  K r a k o w i e ,  u l .  F i o r y -  ń s k a  28 Q
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jj suknie, Mi, iiaiiii i i. i  dla paś jakiH p
jj sukienki, p łaszczyki j| 
0 i w szeiką kon fekeyę c 
|j dziecinną. #jj
a a » ca »  ca tzs ca ls ss u  es ca ks sn ca ea ca ca »

Koniczyhę czfcrwoną
pierwMcof jakości

n a s io o a  b u r a k ó w  '
doborow ej ja ko śc i

poleca do  natychmiastowej Wyry!:--: po 
niżć-zych ceno-. U

Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K o l e k  r o l t f *

w  Krakow ie, wVis.ua 8.

Z powoda ustawicznych skare: na piwo flaszkowe oświadczamy; że p j w o

sprzedawana msf w ICrakowie wytycznie tyik® w becskstife, zaś wo 
flaszkach iui od kilku lat wole po nipdzie niema I snadni takie m.® 
b e d s ^ e .  5„o l a r z ą d  b r o w a r y  w  0 k o c « v p le b
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